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Montcyldeo, 29 stycznia. Riwaowt ramy 
konferencji pięciu państw zostały Jasno za
rysowane po otwarciu konferencji przez 
urugwajskiego ministra spraw zagranice 
•ych. .

C h odsd  p rzed ew szy stk U u n  o  to . a o y  n o -  
Mwja i Paragwaj, które ni® posiadaną zu
pełnie bezpośredniego dostępu do morza, 
zostały silniej wciągnięte do gospodarcae-
50 obiegu, osłabionego skutkiem w ojny, 

est gospodarczym  nonsensem, ąe _J3ol.iw.ia, 
która  pod względem powierzchna jest trze
cim  krajem  w Ameryce południowej, i 
k tórej produkcja w 90 procentach jest eks
portow ana do Europy, uzależniona jest w 
aakresie polityk i celnej od dobrej woto
sw ych sąsiadów. u  v  . . —

Obydwa państwa t. zm. rlohw ja  i P ara
gw aj zgłosiły  znaczna uosc wniosków, k tó
re  zm ierzają do a conajm nlej
de złagodzonia, Ich geograficznej izolacji. 
O prócz zuiesie-nia “fjua łra ją  się one J 
międzynaredowłonla rzeki La Plata z w ol
nym obrotem tow arowym . Stała kom isja 
iep-ingi ma badać warunki techniczne, g o 
spodarcze i prawnicze oraz proponow ać u- 
lepszenia- Pozatem pożądane jest utw oire- 
nie wolnyeh portów  na rzece oraz na w y

brzeżu morsklem. Jako punkty porządku 
i’brad przewidziana j est również rewizja 
warunków ruchu obcokrajowców oraz 
sprawy małego handlu granicznego.

Życzenia B oliw ji i P aragw aju  zostały o- 
m ów ioue podczas przejazdu przez A rgenty
nę z przedstawicielam i rządu argentyń
skiego, który zgodził się życzenia te popie
rać. Gała sprawa zależy jednak głów nie od 
stanowiska, jak ie  zajm ie Brazytlja.

Wielkie zainteresowanie Brazylji 
wokół konferencji w La Plata.
( “ ) R ło ds Janeiro, 29 stycznia. K on fe 

rencja  ekonom iczna pięciu państw La P la 
ty, m ianow icie U rugw aju, B razylji, A rgen
tyny, P aragw aju  i B oliw ji. której o b r a d y  
otw arto w poniedziałek popołudniu pod 
przewodnictwem  m inistra spraw zagranicz
nych U rugw aju  w M ontevideo, spotkała się 
w stolicy  B razylji z wielkiem zaintereso
waniem.

Zbliżony do sfer rządowych wieczorny 
dziennik „N oite“  om awia ten fakt w ob
szernym artykule wsępnym, poruszając w 
nim konieczność podjęcia akcji sam opom o

cy, wobec poważnych trudności, jak ie  w y
nikły na rynku handlowym . Ma to być de
cydu jący  krok w sprawie powzięcia decy
zji co do w ytycznych lin ij w spółpracy są
siedzkiej we wszystkich dziedzinach pro
dukcji południow o-am erykańskiej.

Zadaniom konferencji jest usunięcie 
wszelkich niebezpieczeństw k on ferency j
nych w obrębie gospodarczych stref A m e
ryk i P ołudniow ej i znalezienie takiego har
m onijnego rozwiązania, któreby zagwaran
tow ało norm alny rozw ój życia gospodar
czego.

Propozycja Argentyny w sprawie 
unji celnej z Chile.

(” ) Santiago de Chile, 29 stycznia. M ini
ster spraw zagranicznych Chile zakom uni
kował ofic ja ln ie  o p ropozycji A rgentyny 
zawarcia unji celnej m iędzy Chile a A r 
gentyną.

M inister spraw zagranicznych wyraził 
podziękowanie za ob jaw y przyjaźni, o- 
świadczając, że odpowiedzi udzieli po poro
zumieniu się z prezydentem republiki.

przerwa działań wojennych
j f t i ę d z y  S y j a m e m  a  i . u ł o d r i n a i i r i

Bangkok, 29 sty ozuia. Naczelna komanda 
ermji syjamskiej wydała w ponledzi-l.k 
wieczorem ro~k.-;  przerwani, działań wo
jennym na wiórek g. 10 przedpołudniem, 
„aby można było uregulować sprawy gra
niczne na drodze pokojowej".

Ponieważ taka i rząd w V iohy w ydał od
pow iednie polecenia, przeto im gi .nicy sy- 
jam sko-indochińskiej zananowała zawie
szenie broni.

Syjam ski kom unikat poniedziałkowy, 
praw dopodobnie ostatni przed zawarciem 
zawieszenia broni, doniósł o dalszem wdzie
raniu  się syjam skich sił zbrojnych na 
w szystkich odcinkach w porozum ieniu z 
lotnictw em . Ni® podano szczegółów  co do 
obsadzonych m iejscow ości oraz rozmiaru 
ofensyw y.

Liczba uchodźców z Indochin  doszła w so
botę, w edług oficja lnego kom unikatu z 
Bangkok, opublikowanego w e wtorek, do
12.000 osób.

Obrady gabinetu w Bangkoku.
Bangkou. 29 stycznia. Rząd Syjam u odbył 

w poniedziałek nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetowe, celem  naradzenia się mad za- 
jędiiiem stanowiska woJbetę zaproponow a
nych warunków zawieszenia brom .

Ustąpienie francuskiego ministra 
sprawiedliwości.

(§) VM iy, 29 stycznia. Minister sprawie, 
aliwośol A!lb<rt — Jak doniesiono urzędo
wo w poniedziałek — ustąpił ze swego ste- 
|K>wieko za względu ni stan zdrowia.

^astrpen jego  został m ianowany znany 
wybitny fachow iec z dziedziny prawa kon- 
B arth e le^ g0 * 'adm inistracyjnego Joseph

Oymteja minfetra spraw zagranicznych 
Argentyny.

B<łW*®e A ltot, 29 stycznia. M inister spr.
R oca  w niósł prośbę o ay- 

^ n  tłum -czy  się różnicam i 
n ^ ^ ty c a n e m iL  W iceprezydent 

PaDS_  w z y ją ł dym isję m inistra
spraw ^KTanioznych. W  dłuższej rozm ow ie

T a tr z ^ n ł15®0®10 “ im stra  Roce, by nadal z a t r a c a ł  swe stanow isko, jednako
w i  ten k a t e g y r y c ^  temu O m ów ił. D o
tychczas nieznana j^nt osoba jeg o  na
stępcy. .

Na wyspie Santos spalono 
253-000 worków kawy.

(= )  Sztokholm, 29 stycznia. W edług de
peszy Reutera,.otrzymanej z Santos, w cią
gu  grudnia ubiegłego roku zniszczone tam
153.000 worków ,kawy brazylijskiej, aby w 
M  sposób zimt'W**ye olbrzymią nadwyżką
■paańw  to g o  a rty k u ł"-

Konoye pragnie zakończenia 
konfliktu chińskiego.

(=■) Tokjo, 29 stycznia. Na ponledzlałko- 
wem posiedzeniu parlamentu Japońskiego 
premjer Konoye złożył uroczyste przyrzi - 
ozenie, że Jest zdecydowany wytężyć wszyst
kie siły, celem doprowadzenia do końca 
konfliktu chińskiego.

Uważa on za sw ój obowiązek uczynienie 
wszelkich najdalej idących w ysiłków , mo
gących  się przyczynić do załagodzenia kon
fliktu. Oświadczenie ks. K on oye przyjęli 
posłow ie burzliw ym i oklaskami.

Japonja na wszystko przygotowana.
(= ) Tokjo, 29 -stycznia. B yły  szef flo ty  

japońskiej Suystsugu w ygłosił w ponie
działek przem ówienie radjow e do Japoń
czyków  w Am eryce. P odkreślił on, że Ja- 
penja nie pragnie wojny, Jednak jest na 
wszystko przygotowana, w razie gdyby Sta

ny Zjednoczone kontynuowały swoje po
gróżki.

Gabinet księcia K on oye wzm ocnił stano
wisko Japon ji na wewnątrz i zewnątrz, a 
japońska siła zbrojna opow iada się zdecy
dowanie za zamierzeniami rządu.

Oświadczenie japońskiego ministra 
marynarki.

(=) Tokjo, 29 stycznia. M inister m ary
narki adm irał K osziro Oikawa odpow iada
ją c  na zapytanie kom isji budżetowej o- 
świadczył, że „m arynarka japońska jest w 
■stanie stawić czoła w każdej ewentualno
ści".

W  związku z ekspansją flo ty  am erykań
skiej m inister ośw iadczył, że plan m arynar
ki japońskiej „niczego nie zaniedbał, aby 
być przygotow anym  na najgorsze".

Newy popis propagandy brytyjskiej 
spalił na panewce.

Niepokoje wre Włonzec1! północnych" okazały się płotką.

(= )  Rzym, 29 stycznia. Radjo londyńskie 
Padało w niedzielę w południe sensacyjna 
wiadomość, Jakoby Włochy północne stały 
u progu rewolucji. W ojsk a  niem ieckie m ia
no pospiesznie sprowadzić z zagranicy, ce- 
•m1 s .m*®i® powstania. W  Medj olanie 
1 Turynie m ają toczyć się walki uliczne 
zbuntowanej^ ludności przeciw ko w ojskom  
niemieckim i  oddziałom  czatmych koszul. 
V, krotce potem, podaje inform acje, że ro 
botnicy w M edjolanie i Turynie odznacza
ją  się „salnemi tradycjam i socjaliistyczne- 
ini“ i stanowią „trzon oporu przeciwko fa 
szystom".

K iedy następnie z m iarodajnej strony 
w łoskiej zakom unikowano w form ie o fi
cja lnej, że w iadom ości te stanow ią jedyn ie 
złośliw y i zupełnie nie oparty na faktach 
wym ysł, przy pom ocy którego propaganda 
angielska pragnie w yw rzeć Korzystny dla 
swej polityki w pływ  na swą własną op in ję 
publiczną, a zwłaszcza na opinję publiczną 
Stanów Zjednoczonych, nagle spiker lon 
dyński zapowiedział, że „nie można Jotzcco 
powiedzieć nic dokładnego na temat bez
pośrednich walk we Włoszech północnych. 
Sytuacja Jest Jednak niezwykle naprę
żona" (!)

W  międoynąąsiBe z maąroi 
włoeL* ‘ " *

cielom  prasy zagranicznej, że każdy poje
dynczy dziennikarz Jest w r >t, icl prze
konać się o bezprzedmiotowości tych po
głosek, które Jakgdyby na Jakii tajem rjuy  
sygnał poczęła rozpowszechniać propagan
da angielska ! dzienniki amerykańskie.

Ze stromy w łoskiej stw ierdzono da-lei, że 
szereg dziennikarzy zagranicznych sprosto
wał już te złośliwe pogłoski w sposób zgo
dny z prawdą. Również zakrawa na iron ję 
twierdzenie radja  angielskiego. Jakoby mu- 
si.no użyć wojsk niemieckich „celem 
utrzymania porządku". W  związku z tem 
należy stwierdzić, że „oprócz niemieckiego 
korpusu powietrznego we Włoszech niema 
żadnych innych oddziałów wojsk niemiec
kich".

Złośliw e w ym ysły prasy angielskiej zo
stały ponadto opublikow ane przez ajencję 
Stef ani z  następującym  ironicznym  komen
tarzem: „P odajem y po w yż izą w iadom ość 
na wypadek, gdyby  mieszkańcy M edjolanu 
i  Turynu pragnęli być poinform ow ani o 
bieżących wypadkach w swych miastach".

W skntrk tego Reuter w nocy  z niedzieli 
na poniedziałek był zmuszony nadać nastę
pu jącą  w iadom ość: „D oniesienia o niepoko- 
— v wie W łoszech nie zostały bynajm niej

li! szatani byli lam czarni...
A yencja  „ Polskie W iadom ości Prar 

) wp“ nadesłała nam następujafly 
irłjjkuł do opublikowania.

Kraków, 29 stycznia.
-.rudno m ów ić o takich rzeczach, których 

j< dnak wiecznie przemilczać nie wolno. 
M yśli m oje  zwracają się raz jeszcze do 
pamiętnych dni 1939 roku.

A le nie o bohaterskiej śmierci polskich 
żołnierzy na polach bitew mam mówić, nie 
o szaleńczych szarżach polskich kaw aleryj 
na niemieckie oddziały pancerne, nie o- 
czyma obrońców  W esterplatte i Helu...

Chcę m ów ić o tych, którzy mi prawo o- 
debrali do apoteozowania polskiego żołnie
rza, mam m ów ić o tych, którzy — miast 
podziwu — w naszym niedawnym w rogu 
wzbudzają zgrozę i pogardę.

Nie wolno mi jest m ów ić o WestergłflMe; 
o W łodaw ie i K utnie — albowienj^pCsIyszę 
z tamtej strony inne, jak  policzek bolące 
■nazwy: B ydgoska niedziela, rzeź nod Ło
wiczem Jezuickie jezioro, masakra w Miń* 
sku M azowieckiem, Siedlce, Brześć — wre^ 
szcie słow o najstraszniejsze — najbardziej 
bolące: Bereza...

Trzeba jak najprędzej nam o tem prawdę 
powiedzieć. Im  prędzej to się stanie, tom 
lepiej będzie dla nas, dla tych. którzy do 
dziś dnia z niedowierzaniem głowami ki
wają. gdy mowa Jest o strasznych czynach 
owych okropnych pierwszych dni wojny z 
Niemcami, o czynach popełnionych wobec 
niemieckiej mniejszości w dawnej Polsce.

Tak się właśnie składa, iż w tych dniach 
w Berlinie otw arto wystawę Instytutu 
M edycyny Sądowej, obrazującą ca ły  bez
m iar potw orności tamtych dni.

W  związku z tem w prasie niem ieckiej 
ukazał się szereg artykułów przypominają^ 
cyeh znów wszystkie okropności „K rw aw ej 
niedzieli w B ydgoszczy" i bestialstwa po
pełniane na bezbronnych ludziach jedyn ie 
dlatego, iż by li niem ieckiego pochodzenia. 
W ydaje  mi się w ięc rzeczą bardzo wskaza
ną, aby teira-z właśnie, teraz — i my rów 
nież otwarcie i objektyw nie zabrali głos.

Jeśli fakty i dow ody w sposób bezapela
cy jn y  ustalają rodzaj i ogrom  naszej w iny, 
to niechaj nam wolno będzie to zjaw isko 
zanalizować. W prawdzie nic nas nie u- 
sprawiedliw ia i nic nie rozgrzesza, to nie
mniej — zdaniem mojem  — istnieje też 
szereg momentów, które m ogą winę P ola 
ków  pom niejszyć, które wskazują wyraźnie 
na to, iż ma-sy, spare jcpasy, które dziś to 
odpokutyw ują — działały w afekcie— 
A  to, iż działano w afekcie, podświadom ie, 
gdy  się było  kierowanym  przez ludzi złej 
w oli, to okoliczność łagodząca.

I  dlatego uważam, iż nadszedł w łaściw y 
czas, aby w tej sprawie otw arcie zająć 
stanowisko.

Szukanie wym ówek, albo przem ilczanie 
tej sprawy na nic się nie zda, albow iem  
w ym ow a faktów  jest silniejsza od wszyst
kiego, a tjhn razem — podobnie jak w ka- 
żdem niemieckiem poczynaniu — mamy do 
czynienia wyłącznie z faktam i, których au
tentyczności niepodobna jest podawać w 
wątpliwość.

Oto w skrócie to, o czem można obecnie 
przekonać się w B erlin ie: Dr Panitlng w 
r. 1939 zbadał 133 zwłoki ofiar krwawej nie
dzieli w Bydgoszczy, zai dr Kfallermann 
dokonał 104 tskcyj zwlik. Obaj lekarze, 
członkow ie W ojsk ow ej Akadem ji M edycz-

skowej hroni palnej. Niemcy twierdzą da
lej, iż jest również wielu zakłutych, uto
pionych, zm arłych od pobicia itd. Ze stro
ny polskiej przyznano ju ż po w ojn ie  pra
wdziw ość represyj wobec pom orskich 
Niem ców, z tem jednak zastrzeżeniem, iż 
dział-o się to głów nie na podstaw ie w yro
ków  skazujących „Trybunału stanu".

Oto niemiecka odpowiedź: W  jednej ze 
wsi nadm orskiej Netzheim dnia 4 i 5 wrze
śnia 1939 rokn zostało pozbaw ionych ży
cia 38 mieszkańców niem ieckiego pochodze
nia, z czego 36 następnie poddano sekcji.

Stwierdzono, iż przyczyną śmierci b y ły  
strzały z broni palnej. N a 36 zwłokach u- 
stalono ogólnie 57 ran postrzałow ych, ’i0 
osób zginęło wskutek pojedynczych  kuł, 
przyczera_ strzały by ły  oddawane z bliskiej 
odległości w głow ę. B yła  więc to szybka, 
spri wnie przeprowadzona egzekneja. Alo 
oto teraz dopiero przychodzą straszne da
ne: „W śród  zastrzelonych jest tylko 7 męż
czyzn w wieku poborow ym  (20 do 45 lat), 8 
dalszych b y ło  w  wieku od 50 do 82 lat, re
szta to... 12 kobiet, siedm ioro dzieci i dwu 
dorastających  chłopców.

R ów nież w strząsające wrażenie wywiera
ją  fa M y  i  dane, dotyczące zbiorow ego moar- 
«  nad jeeaorem JeeDuicMem, powńoit żnoH
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Niemiecki komunikat wojenny.
Berlin, 29 stycznia. Naczelna komenda 

armji niemieckiej komunikuje:
Na obszarze morskim na zach6d od lr- 

nndji jeden z samolotów dalekosiężnych 
uzyskeł celne trafienie w Jodtn mniejszy 
okręt handlowy.

Jeden z portów brytyjskich został zami
nowany.

Baterje dalekosiężne ostrzeliwały w go
dzinach wieczornych dn, 27 stycznia woj
skowe objekty w Anglji południowo- 
wschodniej.

Nieprzyjaciel nie dokonywał ostatniej 
nocy nalotów ani na teren Rzeszy, ani też 
na tereny obsadzone.

Lotnicy myśliwscy zestrzelili wczoraj 
jeden samolot typu Lockhead-Hudson. Je
den samolot niemiecki zaginął.

Statki patrolowe odparły 
atak samolotów brytyjskich.

(4) Berlin, 29 stycznia. Statki patrolowe 
uniemożliwiły atak brytyjskich samolo
tów na wybrzeże północne.

Dzięki skuteczności ognia, artyleryjskie
go, jeden z odpartych sam olotów  został
ogarnięty płom ieniami, w obec czego należy 
się liczyć z niezawodną jeg o  stratą.

Wioski iiomunSkat wojenny.
Rzym, 29 stycznia. W łoski komunikat 

w ojskow y z wtorku brzmi następująco;

Główna kwatera arm ji w łoskiej kom uni
kuje:

Na frondo greckim w walkach lokalnego 
znaczenia w łoskie w ojska zadały nieprzy
jacielow i poważne straty. W zięto do nie
w oli jeń ców  i zdobyto broń automatyczną. 
Oddziały w łoskiego lotnictwa przeprowa
dziły potężne ataki na nieprzyjacielskie 
kolum ny sam ochodowe, koncentracje wojsk 
i stanowiska.

W  Cyrenajce walki na zachód od Derny 
trw ają. W łoskie wojska odparły _ nieprzy
jacielską kolumnę i zadały je j straty, 
wzięto do niewoli jeńców . W łoskie lotni, 
ctw o obrzuciło bom bam i i ostrzelało z ka
rabinów m aszynowych sam ochody pancer- 
ne i piechotę. W łoscy  m yśliw cy zestrzelili 
w walce powietrznej dwa nieprzyjacielskie 
sam oloty typu Hurricane.

W  Afryts wschodniej oddziały włoskich 
Duest (w ojska tubylcze) zaskoczyły , na 
na froncie K enya wysunięte stanowisko 
nieprzyjacielskie i zadały poważne straty 
nieprzyjacielow i w lndzfach i materjale- 
Form acje w łoskiego lotnictw a skutecznie 
bom bardow ały nieprzyjacielskie sam ocho
dy ciężarow e i pancerne. W łoscy  m yśliw cy 
zestrzelili jeden sam olot typn Gloucester. 
Dalszy sam olot został zestrzelony przez 
włoskich lotników  w yw iadow czych,

W  nocy na 28 stycznia nieprzyjacielskie 
sam oloty pod jęły  atak na Catanfę i zrzu
ciły  przytem kilka bomb, które nie spow o
dow ały ani strat ani szkód. Dalszy nalot 
na Neapol i okolicą spow odow ał lekką 
szkodę, ale nie pociągnął za sobą ofiar.

na hiii msiM: dilno-M I Nno-n.
Wrocław i Katowice stolicami okręgów.

2

wrocławki, w dniu 4, IX . 1939, gdzie stra
c iło  życie ogółem  40 osób niem ieckiego po- 
chodzenia.

Stwierdzono, iż b y li oni powiązani 
w ohwilli śmierci rzemieniami, ora® iż strze
lano do wielu z nich, gdy znajdow ali się 
w pozycji leżącej.

Oto zeznania św iadków: „O koło  100 pol
skich żołnierzy przygnało grupę osób me- 
m ieckiegę pochodzenia nad jezioro Jezui
ckie, gdzie otw orzono do nich dziki, chao
tyczny ogień, poczem  bito powiązane ofiary 
kolbami i kłuto bagnetami. Podczas ma
sakry nagle pojaw ił się niemiecki samolot, 
powstało zamieszanie i panika. W  tym  cza
sie dwie osoby zdołały njśó z życiem. Ci 
ludzie są żywem świadectwem tamtej oh y 
dy i oni stw ierdzają: „Złoczyńcam i byli
polscy żołnierze*1.

I  to jest przedewszystkiem obecnie dla 
nas najistotniejsze i najdonioślejsze: czy 
byli tam żołnierze polskich  oddziałów re- 

. gulamnych?
W  tej sprawie przedewiazystkiem pow ołać 

się m usim y na Wstrząsającą książkę — do- 
• kumemt. z czołow ych pisarzy m łodego poko

lenia Stanisława B rochw icza „Bohaterow ie 
czy zdrajcy**.

Brochwlw iAw*«rtłza, iż bestialsko zacho
wywali sią żołnisrze Brygady Obrany Na
rodowej, że owi dokonywali rozstrzeliwań 
i gwałtów. Pow iada on wyraźnie w swej 
książce: „N ajokropniejsi byli zawsze pija- 

joi--Bftłniępze B rygad Obrony N arodow ej, 
oni do nas strzelali".

Otóż żołnierze brygad obrony narodowej 
nie stanow ili regularnych oddziałów  b. ar- 
m ji połskiej i rekrutowali się z pośród 
elementu m iejskiego „już wybrakowane 
przez kom isje wojskow e 1 a co najg łów niej
sze i co żadnym nie ulega wątpliwościom , 
do Brygad Obrony N arodow ej w cielony 
został ca ły  element przestępczy, uw olniony 
z więzień wskutek ogłoszonej przez b. pre
zydenta państwa M ościckiego, amnestji. 
Przestępcy _ setkami odprowadzani byli 
wprost z więzień do koszar, gdziw otrzym y
wali broń i m undury żołnierskie i gdzie 

. ich wcielano do brygad obrony narodowej. 
Otóż ci zbrodniarze sw ojem i czynam i 

w głów nym  stopniu zadecydow ali o tern, iż 
dziś żołnierza polskiego m ają praw o na
zwać m ordercą, albow iem  nosili oni rów 
nież ten sam mundur.

W inę ponoszą ci, którzy zbrodniarzy prze
brali w mundury polskich zom ierzy. iii 
ich kiedykolw iek sądzić wypadnie, odpo
w iadać winni za rzecz stokroć straszniej
szą, niż przegrana wojna, niż pogrom  pol
skiej arm ji — winni ponieść karę za p o 
grzebanie żołnierskiej oaci Polaków .

Ludność cyw ilna Pom orza była starannie 
w ychow ana przez „w ychow aw ców " w ro
dzaju osław ionego pom orskiego w ojew ody 
K irtiklisą, który przeszeuł do h istorii 
jirzez_ udzielenie sławnej rady, by ha jego 
terenie wszelkie nieporozumienia politycz
ne likw idow ano pałką gum ową, ale „tak 
m oi panowie, by kości trzeszczały". W ych o
wanie pana w ojew ody nie poszło na m ar
ne, K ostki-B iernaccy. Jaroszewicze, Berdy, 
Skł-adkowscy, Grażyńscy i jak  im tam było 
jeszcze na imię tym  naszym w ychow aw 
com  — zw yciężyli: szum owiny i wyrzutki 
społeczne, u ję ły  w swe ręce wielkie dzieło 
obrony ojczyzny,.. Poczęto ratow ać Polskę... 
W szędzie łow iono w rogów  państwa, a już 
przedewszystkiem  osoby niem ieckiego po
chodzenia, I  dlatego dziś oficja lne s ta ty  
styki określają liczbę ofiar patriotycznego 
teroru przerażająca c^ rą , 58.000,

Dnia 21 września 1939 roku radjo war- 
ozawskle podaje wiadomość. Iż przy pomo
cy spadochr-i i zoskaęzył nad miastem »  
samolotu niemieckiego niebezpieczny 
szpieg. W ysoki, szczupły mężczyzna w sza- 
rein ubraniu m arynarkowem , blondyn o 
pociągłe j twarzy. O byw atele winni go u jąć 
i doprowadzić do najbliższej placówki, 
w zględnie kom isariatu. Na ulicach W ar
szawy rozpoczęło się polow anie na w yso
kich  blondynów  w szarych ubraniach. O hy
dne, piszczące, rozem ocjonow ane żydówłce 
zatrzym yw ały mężczyzn na ulicach i pro
wadziły ich do policji, bo może to jest w ła
śnie ten przeklęty szpieg. „Takich  szpie
g ów " tysiące osadzono w więzieniach, takie 
„szpiegostw o" tysiące ludzi, i nie zawsze 
Niem ców  przypłaciło życiem . Ogarnia u- 
czucie wstydu i bólu, gdy się o tych spra
wach myśli.

Dziś w Berlinie ca ły  świat może przeko
nać się o tem, co  czyn iono w P olsce z ludź
mi, których  jedyną przewiną było to, iż 
urodzili sie Niemcami. I m y o tem milczeć 
musim y, albowiem  co  tam zobaczyć można, 
jest prawdą popartą dow odow ym  i w iary
godnym  mater jąłem  — prawdą.

Należy sobie życzyć jednego: aby ca ły
świat również i o tem wiedział, iż przyszło 
do tych strasznych spraw nie dlatego, że 
takimi jesteśm y, ale dlatego, iż nas takimi 
uczyniono.

Cisną się na usta słow a horału : Inni sza
tani byli tam czynni, karaj w ięc rękę, nie 
ślepy miecz.

Inni szatani byli czynni w tej ohydnej 
sprawie, która hańbą okryła  nas w szyst
kich i którą odpokutujem y teraz dotkliwie, 
bo nie ulega żadnej w ątpliw ości, iż stosu
nek Niem ców do ludności polskiej w g łó 
wnym stopniu bierze swe źródło w potw or
nych wydarzeniach tamtych dni.

Inni szatani by li tam czynni...
Już ich niema wśród nas. Opuścili kraj i 

naród...
Spow odow ali n ietylko upadek państwa, 

pogrom  wojenny, klęskę nieznaną na prze
strzeni dziejów... ok ry li nas hańbą, najpo
tworniejszą hańbą, jaką  znają narody — 
odebrali nam praw o do żądania od zw y
cięzcy szacunku, należnego każdemu żoł
nierzowi, który w alczył w otwartym boju  i 
u legł silniejszemu...

I  to nas dzisiaj boli najbardziej.

(§) Berlin, 29 stycznia. Kanclerz Hitler 
wydał zarządzenie w sprawie podziału 
wielkiego okręgu śląskiego na dwa mniej
szo okręgi, mianowicie okręg Śląska Dolne
go i Śląska Górnego.

Okręg górnośląski skłpda się z obw odów  
re jm cy jn ych  opolskiego i katow ickiego, 
natomiast okręg dolno-śląski z obw odów  
rojencyjnych  w rocław skiego i lignickiego.

Bukareszt, 29 stycznia. Utworzenie rządu
wojskowego znajduje w prasie rumuńskiej 
przyjazne przyjęcie.

Tintnul" pisze: R um unja przeżyła w o- 
statnich latach ty le  politycznych reżimów,, 
że kraj tęskni do spokoju i legalizmu.

„Curentul" sądzi, że zadaniem gen. A n- 
tonescu jest obecnie zrealizowanie ided Go- 
drea.nu. P ism o wyraża podziękowanie H i
tlerowi i Musaoliniemu za zaufanie, jakiem  
darzą szefa państwa rumuńskiego.

Jak mówią, w najbliższych dniach mą 
rozpocząć się organizowanie ruchu nacjo, 
nalistycznego, który ma się opleroć na for
macjach żołnierzy frontowych. W e wtorek 
ukazała się odezwa do „rum uńskiej i chrze
ścijańskiej stndenterji", w której potępio
no anarchię.

Sylwetki nowych ministrów 
rumuńskich.

Bukareszt, 29 stycznia. N ow y rumuński 
m inister ośw iaty gon. Rosettl był podczas 
w ojn y  św iatow ej , komendantem pułku,

(—) Moskwa, 29 stycznia. Jak donosi or
gan sow ieckiej m arynarki w ojennej „K ra 
sny j  F lot" na zarządzenie Rady K om isa
rzy L udow ych z 21 stycznia br. w prow adzo
no nowe uniform y i oznaki stopni służbo
wych dla adm irałów m arynarki wjenmej, o- 
raz generałów  jednostek flo ty  powietrznej, 
służby ochrony wybrzeży oraz inteodantu- 
ry. należących do m arynarki w ojennej, f

W  przyszłości adm irałowie sow ieckiej 
m arynarki w ojennej oraz generałow ie in 
nych rodzajów  broni, należących do m ary
narki w ojennej otrzym ają ozdthny parad
ny uniform z czarnego sukna, ze stojącym 
kołnierzem, haftowanym złotem lub sra. 
brem. Do paradnego uniform u należą nad
to pas, przetykany zlotem lub srebrom i  
pozłacaną klamrą, czarna czapka z da
szkiem z kokarda i daszkiem okutym zło. 
tom lub erobrent itd.

Dalsze postanowienia dotyczą mundu
rów elużbowych I spacerowych letnli li oraz 
zimowych. Jako oznaki stopnia służbowe
g o  m ają  służyć złote lub srebrne paski ńą 
rękawie, jeden szeroki araa jeden do czte
rech wąskich, zależnie od stopnia służbo
wego. Ponadto nad paskami na rękawie 
będzie noszona pięcioram ienna gw iazda o 
średnicy 5 om. w połączeniu z sierpem i 
młotem. Do uniform u pcrzynaleźy pomad to 
sztylet.

N ow e unifoTmy dla adm irałów  sowiec-

Gaułełtereui Śląska D olnego m ianowany 
został K arl Hanke, natom iast Śląska G ór
nego Frltz Bracht. Siedzibą władz Górnego 
śląska są Katowice, zaś Śląska Dolnego 
Wrocław.

Rozporządzenie kanclerza H itlera w spra
wie podziału ziemi śląskiej na dwie w ielkie 
prow incje, weszło w życie w dmin w czo
rajszym .

przyczem został ciężko ranny. Za opraco
wane przez niego dzieła z zakresu h istorji 
został on m ianow any członkiem  rum uń
skiej afeademji.

M inister roln ictw a gon. Clehitiu b y ł da
wniej szefem sztabu generalnego 1 uchodzi 
za jednego z najlepszych oficerów  rumuń
skich.

M inister gospodarki gon. Petopeanu był 
dawniej attache w ojskow ym  w Paryżu a 
ostatnio kierow ał pracam i mieszanej ko
m isji rum uńsko-bułgarskiej w sprawie zli
kw idow ania sporu o południow ą Dobru- 
dżę.

M inister skarbu gon. Soonescu był pod- 
ozas w ojn y  adjutantein gen. Averesou i u- 
chodzi za jednego z najlepszych techników 
w arm ji rumuńskiej.

M inister spraw iedliw ości Docan jest jed 
nym  z najw ybitn iejszych  sędziów w Rumu- 
nji.

Generał Zvldook, now y podsekretarz sta
nu dla kolonizacji i ewakuowanej ludności 
był adjutantem króla Ferdynanda i m ar
szałkiem  dworu królow ej M arji podczas 
regencji.

klej flo ty  w ojennej oraz generałów  innych 
rodzajów  broni, należących do m arynarki 
wojennej, zostały wprow adzone od 1 lute
g o  br. Z okazji reorganizacji odznak stopni 
służbowych wspom niano pozatem po ra* 
pierwszy o stopniu admirała floty, który 
stanowi najwyższy stopień służbow y w ą0- 
w ieckiej m arynarce w ojennej, O ile w ia
domo, pow yższy stopień nie został .ies®020 
dotychczas obsadzony.

FIńeko-rosyjskie pertraktacje  
gospodarcze.

Helsinki, 29 stycznia. D w aj członkowie 
fińskiej delegacji rządowej, która m a prze
prow adzić w M oskwie zapowiadane per
traktacje gospodarcze z R osi$  sowiecką, 
w yjechali w poniedziałek popołudniu kole
ją  prze® Leningrad do M oskwy.

Chodzi tu o dawnego m inistra zaopatrzę 
ula, dyrektora banku V . V icandtą, k tóry  
kierow ał identycznem i Pertraktacjam i w 
lipcu ub. roku. oraz o rzeczoznawcę spraw 
górn iczych  Groenblona.

Trzeci członek delegacji, przedstawiciel 
fińsk iego m inisterstw a spraw zagranicz
nych Castrem uda się w tych dniach do 
M oskwy.

Stop w Libjil
Kraków, 29 stycznia.

„Całe operacje pod Tobrukiem  stały pod 
znakiem silnej w oli obrony ze strony W ło 
ch ów " — pisały dzienniki angielskie w 
sprawozdaniach po upadku miasta porto
wego Tobruk w A fryce  północnej. Załoga, 
w sile 20.000 ludzi, stawiała w tej skazanej 
na niepowodzenie sytuacji o wiele znacz
niejszy opór, niż się Anglicy spodziewali. 
W szelkie iropozycje poddania się zostały 
odrzucone. W  wielu wypadkach walczono 
aż do ostatniego naboju, ozem tłomaozą się 
w ielkie straty po obydw óch stronach. W ia
domość o przełamaniu oporu w zachodniej 
strefie forty fik acy j, która była rów nocze
śnie zapowiedzią upadku Tobruku, została 
przyjęta we W łoszech ze spokojnem  i po- 
ważnem zdecydowaniem. Nastrój ten połą
czył się z podziwem dla włoskich żołnie- 
r*y.

Ze sprawozdań angielskich wynika, że 
Piechota australijska wielokrotnie musla- 
w zdobywać zacięci* bronione gniazda ka
rabinów maszynowych atakiem na bagne
ty, Na ulicach Tobruku prowadzono szcze
gólnie zacięto walki wrę to W łosi okopali 
się tam doskonale i podczas wdarcia sie do 
■rodka miasta, nieprzyjaciel poniósł szcze
gólnie wielkie straty. Opór zupełnie oto 
czonych okręgów  ustał wreszcie, gdyż dal
sza walka z przeważającym  liczebnie nie
przyjacielem  wobec braku am unicji, środ
ków żywności i w ody stała się już niemo
żliwą^

L in ja  forntn została obecnie przesunięta 
na zachód od Tobruku ku zatoce Bomba. 
Najbliższą większą m iejscow ością na za; 
chód od tej zatoki jest Derna, w której 
zaczyna sii właściwy włoski teren koloni- 
zacyjny. Obecnie walki toczą się dalej na 
drodze na zachód od Tobruku. Na temat 
dalszej ofensyw y angielskiej, część rzeczo
znawców angielskich zabrała g łos i — zda
niem sprawozdawców w łoskich — ostrzegła 
przed dalszem posuwaniem się Anglików 
wzdłuż drogi nadbrzeżnej. Prasa angielska 
rzuciła hasło: „Stop w L ib ji!".

W  m otyw acjach  tego hasła wskazuje ssę 
na przedłużenie trasy dostarczania posił
ków, która ju ż obecnie między ostatnia 
egipską stacją  kolejow ą M *rsa Matruk a 
Tobrukiem  wynosi ok. ,300 km. Jeśli obec
nie transporty, popierające ofensywę arm ji 
w schodniej idą przez porty Sollum  i B ar
ii,ia, to jednak sprawa z Tobrukiem przed
stawia się inaczej. Niecka portow a jest 
wprawdzie w ystarczająco szeroka, ale 
wzystkłe urządzenia w dokach zostały pod
czas walk całkowlols zniszczone. Pozatem 
na południe od B ardji bronią się jeszcze 
caęśó włoskich w ojsk  C yrenajki ppd do
wództwem  m ajora Oastagna w oazie Gia- 
rabub, Dotychczas wszelkie angielskie^ ata
ki angieAskijołi sam ochodów  pftncBTtiycłr*»o-

G encraF^oliati pisze w „A zione ColRnia- 
le‘“ , że należy się liczyć z tem, iż W avell bę
dzie kontynuow ał sw oją  o fem rw ę  wzdłuż 
drogi nadbrzeżnej poza Tobruk.

f.gńlny obraz obecnej sytuacja  w ojennej 
w A fryce  uzupełnia także i to, mo dzieje 
się na w schodnio-afrykańskim  _ terenie 
w ojny. W edług  zdaniai gen, Bolatti, dalszy 
rozw ój całości operacyj w ojennych w A fry 
ce może nabrać takiego obrotu, że W avell 
początkow o będzie starał się nzywkac pre
stiżowy sukces w Cyrenajce. Dalszy więc 
atak w C yrenajce nastąpi w tr**®n kiorun- 
keeh, a m ianow icie przez diroge nadbrzeżuą 
na pónocy, dalej przeciwko jednostkom  
włoskim w Giarabub, na południe od Bar- 
dii i wreszcie od strony gran icy egipsko- 
sudańskej na najdalej, k* Południowi w y
sunięte stanowiska w ojskow e W łoch w C y
renajce w pobliżu oa*y K ufra. Z uwagi na 
tego rodzaju m ożliwość W łosi, jak  ju ż w ia
domo, opróżnili K asalę na gran icy sudań- 
sko-egipskiej ze względów strategicznych.

W  jakim kolw iek .todcak kierunku nóida 
usiłow ania A ngbkow . aby urzeczyw istnić 
ten plan stratog'C8ny, we W łoszech panuje 
przekona nie, iż opór, stawiany przez woj
ska włoski*, w tf*iMym ciągu rozwoju wy
padków na tych rozmaitych Mnjach frontu 
b y n a jm n ie j IJff ustanie, mimo wszelkich 
trudnois*- W łaśnie po spotkaniu H itlera 
z Muasotoujn Wszystkie dzienniki podkre
ślają zdscydowaną wolę zwycięstwa oraz 
zaufen ’ ®’ którego nic nie zdoła podw ażyć.

W  artykule wstępnym czołow ego tygo
dnika ^osk iego , poświęoonegoi sprawom  
polityki zagranicznej „Rela®ioni Interna- 
jtlonali** na temat wzm ocnienia w spólnych 
w ojskow ych działań wojennych m ocarstw  
o«i. czytam y: „Nael iłlsprzyjaclelo. a wraz 
z nimi wszyscy powątpiewający obcokra
jowcy musza dowiedzieć się, że wojna bę
dzie prowadzona ze wzrastająssm zdecydo
waniem aż do zwycięstwa. To Jest wolą 
obydwóch wodzów, usiłowaniem włoskiego 
I niemieckiego narodu. Usiłowanie to i zde- 
cydownnlo wziął na siebie naród włoeki, 
aby dać wyraz zawsze żywotnemu I wyso
kiemu poczuciu narodowej godności".

Amerykańskie bazy na Bermudach.
Sztokholm, 29 stycznia. Rząd am erykań

ski zakomunikował ostatnio oficjalnie  
w Londynie, że zamlerra przy pertrakta
cjach o wydzierżawienie wojskowych baz 
na Bermudach stworzyć dalsze ,azy nieza
leżno od pnyrzoezeń angielskich.

Chodzi tutaj 0 jedną lub więcej w yspy 
w okolicy  Gread Sound, ozy Berm udy. 
Pertraktacje m iędzy A nglją  a Stanam i 
Zjednocżonem i zostały ostatnio zakończone, 
a gubernator wysp Bermnda podpis* i um o
wę z  rajdem  waszyngtońskim , m ocą której 
w yspy M organ i Tudkor z z i a j ą  w ydzier
żawione Stanom Z jednoczonym  na 99 lat, 
jalko bazy operacyjne dla w odnopłatow ców .

Paradne uniformy w armji sowieckiej.
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Państwa La Plafy
Kraków, 29 stycznia, 

'(pwp) R >~i‘oczęta w poniedziałek, 
27 styczn a In konferencja gospodar- 
cza państw La l laty zwróciła uwagę 
światowej om an publicznej na zagad
nienia gospodarcze tych przebogatych  
w dobra naturalne państw południowo- 
amerykanak>eh, odczuwających, dzisiaj 
skutki w ojenne w sposób o w iele do
tkliwszy, niż vi czasie w ojn y światowej.

■ Go to jest La Plata? N iektóre podręcz
niki geograficzne twierdza, że jest to rzeka 
w  południowej Am eryce, długości 4.700 km, 
przepływająca przez Brazylję, Paragwaj, 
Argentynę i wpadająca do Oceanu A tlan
tyckiego. Inne podręczniki określają dłu- 
gość La P laty  jedynie na 300 km. i stwier
dzają, że pow staje z połączenia dwóch rzek 
Parany i Urgw uju. Rzeka Parana posiada 
jeszcze olbrzym i dopływ Paragwaj, prze
p ływ a jący  przez kraj tej samej nazwy. Jak 
jest w rzeczywistości z tą rzeką La Plata? 
Czy ona istnieje, czy też nie?

Według ścisłej terminologii gooira- 
ficznej, La Plata nie jest- właściwie 

nazwą rzeki.
Istotnie zjaw isko to jest dosyć ciekawe. 
iW głębokiej zatoce m orskiej koło Buenes 
A ires wlewa się do morza olbrzym ia stru
ga wodna, będąca tuż u ujścia zbiegiem 
dwueh potężnych rzek Parany i  U rugw a
ju . Olbrzymia masa wód wypędza z cieśni
ny wodę morską i napełnia ją  całą_ słodką 
•wodą rzeczną. Takie rozszerzone^ lejkowate 
n jęcie rzeki, nie zamknięte jakieiniś w y
spami, lub lagunami, J002 otwarte od stro
n y  morza, nazvwa się estaurium. Pow
staje ono dzięki erozyjnemu działaniu przy. 
pływów | odpływów morskich.

O ile La Plata jest jedynem  w swoim  ro
dzaju zjawiskiem geografieznem , o tyle 
kraje, przez które przebiegają rzeki, skła
da jące się na to estaurium są prawdziwym  
ra jem  na ziemi pod względem klimatu, u- 
rodzajnośoi i bogactw naturalnych. D o t. 
zw. krajów  L* P laty w seisłem tego słowa 
znaczeniu * '?  " /flW ty n ł, Paragwaj
I Urugwaj, V  obecnej konferencji,*o której 
w spon.niclism y na wstępie, b iorą jeszcze 
udział dwa inno państwa, sąsiadujące ze 
wspomn*anerni rzekami, m ianow icie B ra
zylia i Boliw ia. Łącznie wszystkie te pięć 
państw obe;muJą obszar równający się nie
mal W i / i  całej Ameryki Południowej i re
prezentują olbrzymie zasoby ir < » w  I 
dóbr natura’ avch, pi "■‘ ■ikowa i reh przez 

5 U™ ^nY kontynent.
Z depesz wiadomo, jak ie  są cele konfe

rencji państw La Platy. Streszczają się 
cne w poszukiwaniu rynków  zbytu na pro
dukty WTwożone masowo przed obecną 
w ojna< przez te państwa na ca ły  świat, g łó 
wnie jeoiiak do E uropy zachodniej. Zw ła
szcza A rgentyna i B razylja  nastawione b y 
ły  na wyw oź do Europy, gdzie lokow ały  
niemal a0 /» całego sw ojego wywozu. Obe
cnie wywóz ten ustał zupełnie lub nlnnal 
zupełnie, a kraje te produkując w dalszym 
ęi^Bu, duszą się od nadmiaru towarów, na 
które nie mogą znaleźć nabywców. R oz
m iary produkcji państw południowo-am e
rykańskich są istotnie im ponujące. Jeszcze 
w wiekach średnich ówcześni zdobyw cy 
hiszpańscy stawali wprost oszołom ieni w o
bec fantastycznych bogactw , dostarczanych 
przez te ziemie. Świadczy ju ż o tern cho
ciażby cały szereg nazw, nadawanych przez 
konKwistadorów hiszpańskich, w większej 
ilości, portów, rzek na tym kontynencie, a 
wyrażających jl(>h niebiański zachwyt z po- 
wydu piękną i obfitości płodów now o zdo- 
^ * y,il;^ ’ -ron° w' ^  ostatnich dziesiątkach 
Jat azięKi produkcji uskutecznianej przy 
pom ocy nowoczesnych maszyn rolniczvch
i  przem ysłowych,

Produkcja ta wzrosła 
do olbrzym |c|| rozmiarów.

A rgentyna produkuje np. rocznie około 70 
jn iljonów  ton pszenicy, około 60 m iljonów  
ton kuknrudzy, około 20 m iljnnów ton ele- 
mieuia lnianego, olbrzym ie ilości tytoniu, 
trzciny cukrow ej, wina, hodowla je j liazy 
przeszło 10 m iljonów  koni, 34 m iljony b y 
dła rogatego, 45 miii jon ów  owiec. Nafty 
produkuje ten kraj 2000 ton rocznie. p 0ą 
względem eksportu w cyfrach  bezwzględ- 
myoh A rgentyna zajm owała pierwsze m iej- 
see ''g świec i e. oczyw iście do chwili wybu
ch u  obecnej w ojny. W artość eksportu A r- 
• 'wynosiła rocznie przeszło 400 m il
jon ów  dolarów.

liczący około 45 mll- 
{wlałnJ^|esrkańców, jest znany Jako
* °w« centrala produkcji kawy.

® ° 'J T n i ^ r ? razy^ a Pokryw ała około 55°/o 
ł WU fa r ^ i£ A Zapo r̂zebow ania tego artyku-

• i - , ,  , , ? J * y wozu B razylji była nieco 
mniejsaa Wywozu A rgentyny, przekra
czała jednaK w każdym razie 260 m iljonów  
dolarow  r  ;  'Jl-Jej w yw óz skierow any był 
g łow nie do ajów  europejskich, m ianow i
cie  Francji, A n g lj, . Niemiec.

W  porównaniu z temd dwom a największe
mu krajami, pozostałe trzy republiki La 
P la ty  odgryw aje juz m niejszą rolę, nie
m niej bogactw o i produkcja ich zasługują 
ną uwagę. Boliwja, kraj liczący zaledwo 3 
'n iljony  mieszkańców, pokryw ał do w oinv 
l7°/o ca łej światowej produkcji cyn y  i w y
w oził rocznie towarów i surowców , m. ,n. 
aafty, miedzi, ołowiu, srebra, antymonu za 
85 m iljonów  dolarów. Urugwaj, pod wzglę.

dem obszaru najm niejsza republika w po
łudniow ej  ̂ Am eryce, licząca 2 m iljony 
mieszkańców, nastawiony był głów nie ua 
wywóz artykułów rolniczych i handlowych. 
Nieliczna jego ludność pojada na wła
sność 7 miljonów sztuk bydl rogatego 
I przeszło 20 miljonów owiec. Stolica Uru-

W y s o k o ś ć  w y w o z u  
w y n o s iła  o k o ło  6

Jak widać z powyższych pobieżnych cyfr, 
gospodarka tych państw południowo-am e
rykańskich, nastawiona wyłącznie na eks
port, musiała znaleźć się w obecnej chwili 
w obliczu po ważnego kryzus, co wobec zna
nych temperamentów tamtejszej ludności, 
nie może również pozostać bez wpływu na 
stosunki polityczne. Stany Zjednoczone, 
które usiłują w coraz większej mierze na
rzucać sw oje kierow nictw o i swoistą kon-

gwaju, Montevideo, jest właśnie siedzibą 
konferencji państw la Piaty.

Wre.s/. ie najmniej liczny pod względem 
ludności, uczestnik konferencji Paragwaj, 
o jednym mil,jonie mieszkańców, produkuje 
zarówno artykuły hodowlane, jak  i roln i
cze, w tein słynną herbatę paragwajską.

će g o  m a łe g o  k ra ik u  
m il jo n ó w  d o la r ó w .
trolę polityczną na kraje południow ej Ame
ryki, na ostatniej konferencji pane v 
kańskiej w Rio de Janeiro wysunęły 
jekt pewnej autonomji gospodarcze 
kontynentów amerykańskich. Na< 
wywozowe, lokowane przez państwa i i 
iiiowo-am erykańskie w Europie, wobc o- 
ceacej się w Europie wojny, m iały być za
kupywane przez Stany Zjednoczone, aby 
w ten sposób zapobiec w pewnych gran i

cach kryzysow i gospodarczemu w tych kra
jach. Bliższych szczegółów o sposobie rea
lizowania tej obietnicy W aszyngtonu na- 
r&zie nie posiadamy. W  każdym razie fakt 
zwołania konferencji w Montevideo św iad- 
czy, że przetllenie w krajach południowo
amerykańskich zatacza dalsze kręgi | ł- 
tknięte niem państwa muszą szukać dal
szych środkó -• wyjścia z błędnego koła.

Pewne znaczenie w tym  względzie poma
da również niewątpliwie angielska m isja 
gospodarcza, objeżdżająca pod przewodni
ctwem lorda W illingdons kraie południo
wo-amerykańskie, zbierająca _ dane, odno
szące się do stanu ekonomicznego tych 
krajów .

Narazle rezultaty te] misji są Jeszcze 
bardzo dalekie od zrealizowania,

wobec nieukończenia do tej chwili ob ja 
zdu. Tymczasem w miarę przeciągającej 
się w ojny, sytuacja państw południow o
amerykańskich staje się coraz to trudniej
sza, a przesilenie zaczyna występować w 
coraz ostrzejszej form ie. Jak wybrną te 
państwa z obecnych trudności, okaże przy
szłość. W  każdym razie stwierdzić należy, 
że obecna konferencja stanowią pewnego 
rodzaju próbę uniezależnienia się od coraz 
bard7,iej przygniatającego wpływu krainy 
dolara, na państwa południow o-am ery
kańskie.

Aleksander I jednq z zagadek historji.
Kraków, w styczniu.

Istn ieją  w dziejach świata zagadki, któ
rych dotychczas „ le  zdołano rozwiązać. Do 
nich należy śmierć Ludwika X V I I  w wię
zieniu Tempie, k tóry  według niektórych 
źródeł miał w dalszym ciągu iyć pod na- 
zwlskirm Nauendorff w Belgjł, do nich też 
należy t. zw. „Żelazna Maska", więzień te
goż samego Templu za czasów Ludw i
ka X IV , a dalej słynny Johann Hauser, 
jak oby  syn jednej z księżnych bodeńskich, 
w ychow any w poniewierce, wkońcu taką 
zagadką Jest Aleksander I, cesarz Wszech

Rosji, którego śmierć pozostałe nieodgad
nloną.

Pisano na ten temat dosyć dużo. zaim o- 
wał się tem zagadnieniem człowiek bardzo 
powołany, bo krewny cara, wielki książę 
M ikołaj Mic ha j łowicz, następnie h istorjk  
rosyjski, książę B arjatyński, wko eu am
basador francuski w M oskwie Palćologue, 
a ostatnio autor niemiecki Marcom W ink
ler.

N aszkicujm y w kilku słowach sedno tej 
zagadki. W edług oficja lnych  źródeł zmarł 
cesarz Aleksander I w  wieku 47 lat w dniu

Mina eksploduje.

Zadaniem poławiaczy min jest wyszukiwanie min, pływ ających  w morzu i rozbraja
nie ich, względnie powodow anie ich wybuchu, zanim zdoła ja  spowodować- jakaś szko
dę. — Zdjęcie nasze przedstawia wybuch m iny na morzu. Siła wybuchu jest tak 
wielka, że olbrzym i słup w ody podnosi się na kilkaset m etrów  w górę. K a tej pod
staw ie możemy sobie zdać sprawę, jak wielka szkodę może wmnolać mina, jeśli

najedzie na nia okręt.

19 listopada 1825 roku w Taganrogu. Śmierć 
jego miała m iejsce zdała od dworu, nie 
otaczały go jak  zwykle liczne zastępy n- 
rzędników i dworzan, to też mało jest 
świadków tej śmii rei. względnie trudno 
Jest znaleźć odpowiednie wskazówki c j  de 
Je] autentyczności. W  kilka lat po śmier
ci cara, powstaje w R osji legenda, że car 
wcale nie umarł, tylko przywdziawszy 
stirój skrom nego wędrowca, tńła się po 
olhrzymich obszarach im perjum. W  jakim  
cełu m iałby car ukryć sie przed oczami 
świata pod suknią wędrownego „starec“j 
dlaczego m iałby wyrzec się historycznej 
roli. jaka mu przypadłn w udziale, tego 
legendy nie m ówiły, względnie m ów iły ty l
ko pośrednio. W ędrówka cesarska m iała 
być ja k ob y  ekspjacja  za grzechy narodu 
rosyjsk iego i za własne, to znowu przy
pisyw ano je j znaczenie w yrw ania się z 
życia, które carow i oddawna nie odpow ia
dało.

W  12 lat po domniemanej śmierci cara 
zjawia alę w syberyjskiej wsi Slerzały, 
starzec zwący się Fiodor Kuzmicz. U bra
ny jest jak  mnich, wędruję od wsi do wsi, 
posiada bairdzo szerokie wykształcenie, zna 
wiele zagadnień współczesnych i rob i w ra
żenie człowieka, k tóry  nie byi daw niej 
zw ykłym  włóczęga. A przy tem wiele ludzi 
zauważa niezwykłe podobieństwo Fiodora 
Kuzmlcaa z byłym ciri ..i Aleksandrem I. 
T ak  n. p. rzuca się to podobieństw o w oczy 
pewm go żołnierza, Oleniewa, k tóry  zoba
czyw szy wędrowca, w yraża się bez zasta
nowienia. że jest to „nasz car. A leksan
der Paw łow icz" i oddaje mu honory w o j
skowe. K uzm icz reaguje na to rozpozna
nie lwrd: o  niechętnie i zakazuje żołnierzo
w i m ów ić o tem kom ukolwiek, uprzedza
ją c  go, że gdyby się to rozniosło, to żoł
nierz dostałby tlę r*» więzienia, a on mu
siałby opuścić te miejsce. Również inna 
osoba, m ianow icie pewna młoda dziew czy
na, A leksandra N ikiforow na, służąca u 
rodziny, n której zamieszkał Kuzmicz, roz
poznaje w nim byłego cara. Kuzm icz p y 
ta się je j, skąd przyszło je j do g łow y  iden
ty fikow ać go z caTem. Tłum aczy ona to 
tem, że niedawno temu widziała w dom u 
hrahiego Osten Śacken portret cesarza, 
k tóry  przypom ina Kuzm icza w sposób nie
zwykły.

Tak pow oli tworzy tlę dziwna legend-,
której żaden historyk dotychczas nie m ógł 
w yśw ietlić. Świadkowie stw ierdzają tylko 
tyle, że Kuzm icz bardzo chętnie rozm awiał 
o uwłaszczeniu chłopów, że wiedział wiele 
tajemnic politycznych, że wkońcn znał 
wiele wybitnych^ osobistości, co raz po raz 
w ychodziło na jaw . K im  w łaściw ie by ł 
Kuzm icz niewiadomo. Legenda znalazła 
pewne poparcie w fakcie, że gdy po rew o
lucji październikowej otw arto sarkofag 
Alelksandra I. znajdujący się w  katedrze 
św. P iotra  i Paw ła w ówczesnym P iotro- 
m  Izie okazało się, ie trumna Jęet pusta. 
Badacz dziejów  Aleksandra I, książę B ar- 
jatynski w yraża się. że jego zdaniem A le
ksander I nie um arł w cale w Taganrogu, 
lecz przyją ł obce nazwisko i postać węd
rownego banity i umarł w roku 1864 jak o  
F iodor Kuzmicz. Książka nowow ydana, 
pióra Marcina W inklera, stara się raz je
szcze rozśw ietlić tę zagadkę, co  je j zresztą 
tylko częściow o się udaje.

W r. 1940 zmarło dwóch kardynałów 
160 arcybiskupów.

(§) Miasto Watykańskie, 29 stycznia. — 
Substytut sekretarjatu stanu M sgr. M on- 
tini w ręczył O jcu Świętemu pierw szy e- 
gzemplarz kalendarza papieskiego na rok 
1941. W edług danych tego kalendarza kole- 
gjum  karynalskie na początku bieżącego 
rokn liezyło 55 członków , to jest o dwóch 
mniej w porównaniu z rokiem  ubiegłym , a 
to na skutek zgenu karynalów Yerdlera, 
arcybiskupa Paryła i Temasza Itomas, bi
skupa Teledo.

W  roku 1940 zmarło 60 arcybiskupów, na
tom iast m ianow anych zostało około 90 no
wych, Ogólna liczba ju rysdykcyjnych  je 
dnostek kościelnych wynosi 17.730, ponad
to K oscio ł liozy 783 stamowwk sekularnych, 
to jest biskupów, nie adm inistrujących ża
dnemu diecezjami.
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^nowu obce samoloty 
nad Suszaklem. 1,

Gen. Wavełł u Metaxasa.
Belgrad, 29 stycznia. Głównodowodz *:y 

brytyjskich  s il zbrojnych B liskiego W scho
du generał W avell, który w poniedziałek 
przybył do Aten, odbył kilka narad z gene
rale ti Metazasem i oficeram i greckiego 
sztabo generalnego, jak również z głów no
dowodzącym  brytyjskiego korpusu ekspe
dycyjnego.

W  belgradzkich kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że głów nym  punktem 
tych narad, była newa sytuacja na morzu 
Sróriziemnem, wytworzona przez ataki nie
mieckiego lotnictwa. W  związku z powyż- 
szem zaznacza sic wyraźnie, że sytuacja dla 
AngPWw, przez niemieckie akcjt w kanale 
Sycy!?(.',kim, stała się nadzwyczaj kryty* 
in?. ponieważ drega do Grecji I Bliskiego 

Wschodu połączona |est o onje z wlelklem 
niebezprsczeństrrem dl= brytyjskich ohrę- 
tów. ________

Ostatni sygnał alarmowy z pokładu 
„Eiroress of Australia".

Now yJork, 29 stycznia. Iskrow a stacja 
„Tronic al R adio”  w Miami na F lorydzie 
przyjęła  trzykrotne sygnały alarm owe z 
prildadu statku „Em pross o f Ans'tralia“ . — 
Z pierwszych sygnałów wynikało, że sta
tek został zaatakowany, poczem przechylił 
się na bok i grozi mu zatonięcie. Podano 
również, że łodzie ratunkowe zostały spu
szczane na wode.

W edług przeprowadzonej następnie roz
m ow y. statek znajdow ał sie w dalsizym 
ciągu c ! obstrzałem atakującej go jed
nostki. W  20 minut po nadaniu marwszyeh 
sygnałów  S. O. S. przyjęła radjow a stacja 
tr_ ji I sstatnl komunikat lekrowy, który 
jednakże był niezrozumiały, a wkrót ;e po
tem nastąpiła przerwa w nadawaniu.

Nowe hełmy stalowe 
brytyjskich żołnierzy.

Sztokholm, 29 stycznia. Według donie- 
oień szwedzkich z Londynu, brytyjskie do
wództwo wojskowe i ta wprowadzić nleba- 
wem nową formę hełmów stalowych, po
nieważ podczas kampanii we Francji, Jak 
również poiirzas u-iotów na AngIJę okaza
li i eię, że tradycyjna forma angielskiego 
hełmu nie odpowiada wymaganiom nowo
czesnej wojny.

W  przeciwieństwie do hełmu niemieckie-

f o hełm angielski daje zbyt m „(o  osłony 
tirku. Z tego też wzglądu zdecydowano się 

obecnie wprow adzić nową form ę hełmu 
etalo-wego, która tylko bardzo niewiele bę
dzie przypom inała dawny hełm. Przede- 
wszystkiem  now y hełm ma dać większą o- 
ełonę karku.

Szwedzkie doniesienia zaznaczają, że no
wy angielski hełm stalowy prawdopodob
nie będzie zbliżony formą do hełmu nie
mieckiego.

Otwarcie nowej jugosłowiańskiej 
radjostacjl.

(•=) Belgrad, 29 stycznia. W  związku z 
aktem otw arcia nowej rozgłośni radjow ej 
w  stolicy  południowej Serbji — Skoplje, 
w ygłosił prem jer Cwetkowicz przem ówie
nie przed m ikrob  nem tej nowej radjosta- 
c ji, w którein złożył sprawozdanie z prac 
prow adzonych na 25-letnim odcinku na te
renie Serbji południowej.

M. i. ośw iadczył on, że Jngosław ja pra
gnie pokoju  i że ład wewnątrz kraju jest 
trudnym  do pomyślenia bez wprowadzenia 
w życie sprawiedliw ości społecznej. Chcieć 
m ieć pokój znaczy podporządkować wszyst
kie konstruktywne siły narodu sprawie 
kraju  i państwa.

W Ł A D Y SŁ A W  BARCICKI.

WIZYTA
Powijść współczesno.
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Ogarnęły g o  ciem ności. — Cóż u licha! 
Czyż nikogo tu niema? Pewno śą jacyś 
goście, siedzą przy hridżu. a służba, korzy
stając z tego, wym knęła się przed dom 
czy  na plotki na schodach.

Aby_ się zorjentow ać w sytuacji, począł 
szukać kontaktu. Po chw ili znalazł go i za
św iecił lampę. W  dużym, eleganckim ho
lu, z pięknem i boazerjam i drewnlanemi za
błysnął rzęsistem światłem żyrandol. Na 
ścianach w isiały  stare piekne sztychv, 
przedstawiające różne sceny z życia ludu, 
jak ieś dziewczęta przy studni, w wysokich 
fryzurach, w czepkach, ja cyś  pasterze itp. 
postacie osiemnastowieczne.

Do holu prowadziło troje drzwi dużych, 
biało lakierowanych, dalej był korytafz, 
k tóry  zapewne dochodził do kuchni, ła 
zienki itd. Obaliński zapukał dosyć m ocno 
w pierwsze drzwi. Zupełna cisza zalegała 
mieszkanie: nikt mn nie odpowiedział. 
.Wszedł do pokoju : b^ła to pięknie urzą
dzona bibljoteka, z cenuemi meblami w 
stylu renesansowo włoskim. Na ścianach 
w isiały  duże ohtazy w bogato rzeźbionych 
staroświeckich ramach, dwa wielkie wenec
k ie lustra, a na półkach szaf hibl jote-znych  
różne porcelanow e i szklanne drobiazgi o 
wielkiej, jak  się zdawało ChaHńskiemu, 
wartości,

— K ogoś muszę wkońcu tutaj odszu
kać — powiedział głośno Chaliński. W i
docznie ktoś z domu wyszedł i przez za
pomnienie zostawił otw arte drzwi! Ale jak 
można bak m gło uwagi zwracać na takie 
rzeczy! B ył zdziw iony i nieco zaskoczony.

Belgrad, 29 stycznia. Nad jugosłow iań 
ski enr miastem portowem  Suszakiem, któ
ry  przed kilkom a tygodniam i był te renem 
nalotu R, A. F., ukazały się we wtorek po
południu w Jasny dzień dwa samoloty obce
go państwa na wysokości około 700 m.

P o ukazaniu się maszyn zarządzono 
alarm przeciw lotniczy. Rów nocześnie jugo-

Oo tu robić? Ano trudno, trzebo szukać 
dąlej, może jednak ktoś będzie w domu. 
W szedł do drugiego pokoju : był to piękny 
salon, równie bogato i gustownie urządzo
ny. Trzeci pokój był jadalnia: wzdłuż ścian 
stały dwa niskie piękne bredense w stylu 
angielskiego Chippendałe, z różnemi srebr- 
nemi przedmiotami.

Chaliński szedł dalej: wszedł wkońcu do 
dużego pokoju  sypialnego. Dwa łóżka sta
ły  obok siebie, a naprzeciwko dużą tuale- 
ta z dwudzielnem lustrem. Niskie dwa 
krzesełka stały opodal. Na ścianie jednej 
wisiał duży, niezwykle oryginalny, obraz, 
przedstawiający tancerkę hiszpańską w o- 
ryginalnym  stroju.

— A sentow icz czy nie Axenł>owicz? — 
przebiegło Obalińskiemu przez jałowe, gdyż 
mimo niejMikojącej nieco sytyacji i dziwnej 
nieobecności gospodarza domu względnie 
kogokolw iek z jego  rodziny czy służby, nie 
m ógł wyrzec sie zainteresowania dla sztn- 
ki. Podszedł bliżej do obrazu, aby spraw
dzić podpis malarza. Jednak Axento- 
wiez! — powiedział prawie głośnio. Mam 
jednak wprawne oko.

Nie skończył o tern myśleć, guzy oczy 
.iego padły na stolik stojący  pod obrazem: 
trżała na nim kartka, na której ńagryzm o- 
t riych było kilka słów.

W zrastające zdenerwowanie Chalińskiego 
•hęó ronumiienia tej dziwnej sytuacji ka

ł y  mu spojrzeć na kartkę bacznie i pnzy- 
vtać, co  na niej napisała jakaś niewpnaw- 

■ n ręka.
Treść kartki brzm iała: „K tokolw iek fcu 

orzyjdzie, ni, oh nas ratu je i zawiadomi p. 
K ryskiego, M arszałkowska 6“ .

Chaliński wziął kartę do ręki, chcąc uwie- 
rzyć w to, co  czytał, „Nieeh nas rabuje!” 
Niesłychane! Go to wszystko znaczyło? P i
smo było nerhrowe. trzęsące nawet nieco w 
niektórych literach, pisane ołówkiem  atra
mentowym, kar tik a była, wyrwana zapewne 
z notesu. Nic w ięcej nie m ógł stwierdzić. 
M arszałkowska 6! Tam mieszkał ktoś, któ

słowiańska artylerja  przeciwlotnicza przy
stąpiła do akcji, poczeui sam oloty zniknęły, 
oddalając się w kierunku południowo-za
chodnim.

Praw dopodobnie chodzi tu znowu o sa
m oloty angietlsikie, które wystartowały 
z jak iegoś lotniskowca na Moinziu Sród- 
zięmuem, a lbo też z jak ie jś  bazy w Grecji.

ry  miał być wybaw icielem . A le  kto i czyim  
w ybaw icielem ?

Pierwszym  odruchem Chalińskiego było 
zawiadom ić policję. Zaczął na wet szukać 
telefonn, aby  zadzwonić po nią. A le  już 
idąc w stronę bibljoteki, gdzie zauważył 
telefon, wstrzym ał go  jak iś wewnętrzny 
głos. Może tu chodzi o rzeczy, których  nie 
należy rozgłaszać? Mecenas Jerski był zna
ną osobistością w W arszawie, może nie na
leżało czynić z jego  tajem nicy publicznej 
własności? Bo gdyby było inaczej, niezna
na ręka pisałaby o zawiadomieniu polic ji! 
A  może zawiadom ić stróża i hazać mu zba
dać tę sprawę? I  to nie, bo gdyby o to ch o
dziło, to tajemnicza ręka równieżby tego 
zażądała, a nie wspom inała o p. Kryskim .

W ięc oo robić? Niema rady. trzeba po
jechać do tego parna na Marszałkowską 
i jem u przedstawić całą sprawę.

P ogasił światła i wyszedł do holu. Zga
sił i- tu lampę, otw orzył drzwi, znów je  za 
soba zatrzasnął i zeszedł ze schodów. Cały 
dom był cichy, a jak się przekonał, z zew
nątrz nieoświetlony. Popełniono widocznie 
jakąś wielką kradzież, czy może jak iś  na
pad bandycki. Ale jakie by ły  pow ody tego 
wszystkiego? Z bijąoem sercem wyszedł na 
ulicę i począł szukać dorożki. Przejeżdżała 
właśnie wolno taksówka. W siadł i krzyk
nął przez napół odemkniętą szybę do szo
fera:

— M arszałkowska 6! T ylko prędko!
Za kilka minnt auto stanęło przed du

żym, nowoczesnym domem na u licy  M ar
szałkowskiej.

Albert Chaliński zadzwonił do bramy. 
Po chwili wyszed dozorca, okutany w zi
mowo futro I dużą czapę futrzaną.

— Czy tu mieszkają państwo K ryscy? — 
zapytał Chaliński.

— A mieszkają, mieszkają — odrzekł po
woli stróż, w idocznie nie bardzo rad z za
pytania. D zisiaj, to w szyscy ino do tych 
K ryskich  idą! Dom się trzęsie z , tego 
wszystkiego! — Nie dopowiedział swej my-

W kitku wierszach.
Z Santa Cruz na Teneriftie donoszą, że 

w  piątek dokonano otw arcia nowej lin ji 
lotniczej z Las Palm as na Teneriffę. — 
Dzięki temu nowemu połączeniu wyspa Te- 
neriffa  została włączona do , hiszpańskiej 
sieci kom unikacji powietrznej.

*  *  *
Na granicy miasta Zomlmr (komitat Ba- 

czka, Jugosław ja) wskutek obsunięcia się 
terenu zawaliło się 15 domów. Podobny los 
nu należy tłum aczyć stale zwiększającemu 
należy tłum aczyć stale zwiększającemu się 
się działaniu w ody zaskórnej w ostatnim 
czasie.

Fala mrozów w Syrjl.
Bel ruf, 29 stycznia. Syrja I Libanon prze- 

iywają obecnie falę silnych mrozów, jakich 
od wielu lat nie zanotowano w tych okoli
cach. Z południowej Syrji donoszą, że tain 
po raz pierwszy od wielu lat wilki opuściły 
góry  i zeszły do wsi. W e wsiach tych u- 
tw orzono grupy ochronne, którym  już uda
ło się zabić pewną ilość wilków. Sam ocho
dy na szosie w pobliżu granicy T ra n s jo r  
danji musiały zatrzymać się i bronić kilka 
godzin przeciwko napadowi zgłodniałych 
wilków.

KRONIKA
Wykup kart podatku przemysłowego.

Kraków, 29 stycznia. Zarząd Miejski 
przypomina wszystkim zainteresowanym, 
łe w myśl obwieszczenia Stadthauptmann‘a 
z dnia i2. grudnia 1940 r. upływa z dniem 
31, hm. termin wykupna kart podatku prze* 
myślowego na rok 1941 przez właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych I handlo
wych.

W szyscy obowiązani do wykupna pow yż
szych kart. winni to nożynie do końca b. 
tygodnia, gdyż w przeciwnym razie narażą 
się na zamknięcie swych przedsiębiorstw 
oraz ulegną przewidzianym karom.

, Kronika żałobna.
(Jer) Kroków, 29 stycznia. W  ostatnich 

dniach zmarli w K rakow ie: z M achowi-
czów Józefa Marszałkowa, żona mistrza 
kamieniarskiego, lat 54; Józef Gąslowski 
lat 84; z Pstrokońskich Aniela Mazanow- 
ska, wdowa po profesorze TTT Gimnazjum 
ś p. A ntonim, lat S6; Wojciech M!shira. e- 
tttp.1 y t p  .iKiep ivoiei ttUCKtr, la*t
65; z Górskich Marla Trzcińska wdowa, e- 
m erytowana urzędniczka Urzędu W oje w. 
w Krakowie, lat 59; Czesław Obtułowicz e- 
m erytow any sędzia, lat id: Ludwika Griln- 
borg lat 29; Andrzej, Roman, Wojciech 
Piątek, przem ysłowiec, b. mistrz ślusarski, 
obywatel m. Krakow a, lat 77; Bieńczycki 
Władysław z Górki Naarodow ej, lat 31; po
grzeb odbył się z kościoła parafjalnego w 
Prądniku Czerwonym.

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy w K rakow ie: A dolf H itler 
Platę 45, tel. 125-74, Łobzowska 20 róg B ato
rego 1, tel. 220-15, Dietla 36, tel. 147-64. Grze
górzecka 9, tel. 138-57, Grodzka 17, tel. 102-03, 
P lac M atejki 2, tel. 156-11, P lac Inw alidów  
7, tel. 156-10, M adalłńskiego 7, tel. 124-70, 
Rakow icka 12, tel. 114-08, A dolf H itler Platz 
9, tel. 134-41.-

śld, dlaczego się dom trzęsie, ale Chaliński 
dowiedziawszy się, że mieszkanie ich p oło 
żone jest na pierwszem piętrze, pospieszył 
czempredzej na schody. _

W nętrze domu odpowiadało jego  zew
nętrznej szacie: schody duże, szerokie, pła
skie były  z marmuru, poręcze porządne, 
solidne, drzwi mieszkań duże, eleganckie, 
nowoczesne. Na jedynych na pierw-zem  
piętrze drzwiach widniała tabliczka: Feliks 
K ryski. Chaliński zadzwonił. P o kilku m o
że sekundach otworzono drzwi i#przyw itał 
go  służący w nienagannej liberjł, o typo
wym, stylowym  wyglądzie „w iernego sln- 
g i“  z dużego domu. Chaliński zapytał:

— Czy mogę widzieć się z panem K ry 
skim? Proszę zameldować mnie, oto m ój 
bilet.

— Zaraz zam elduje — odparł służący, po
m ógł zdjąć Chalińskięmn płaszcz i starał 
się go zawiesić n a _ wieszakach, które tak 
by ły  zawieszone różnego rodzaju okrycia
m i,płaszczam i, futrami itd., że robiły  w ra
żenie winnego grona, na którem  zwiesza 
się niezliczoua ilość w inodajnych kulek 
zielonych i żółtych.

Z pokojów  rozłożonych w okół hallu do
latyw ały Chalińskiego liczne glosy, śmie
chy. dźwięki jakiegoś walca, granego z za
cięciem  na fortepianie. — Jakieś przyję
cie! — pom yślał Chaliński z niezadow ole
niem, gdyż w yobrażał sobie, że zjnwił się 
jak P iłat w kredo w chwili, kiedy ca ły  
dom się weselił i bawił, a on chciał gospo
darza za;)ąć sprawą eoua.jmniej nieprzy
jemną.

Podszedł właśnie do lustra, aby spraw 
dzić sw ój wygląd, do czego zmuszało go 
zarówno przyzwyczajenie, jak  też myśl o 
tom, że znajdzie się wkrótce w dnżem to
warzystwie i będzie w ystaw iony na kry
tyczne spojrzenia licznych, nieznanych mu 
ludzi. W  czasie tej drobnej operacji, przez 
hall przeszło kilka osób. Niezwykłej uro
dy m łoda panna i Iwaj n,lodzi ludzie we 
frakach. (C iąg dalszy nastąpi).

Nacisk: na całą Angljf.
Sztokholm, 29 styczni i. W edług doniesie

n ia korespondenta londyńskiego dzienniku 
„A ftonbladet" nowy am basador angielski 
w W aszyngtonie Lord H alifax oświadczy! 
wobec przedstawicieli prasy amerykańskiej 
m. in., ze nie ulega w ątpliw ości, iż dla 
A n g lji m oga nadejść jeszcze ciężkie czasy. 
Jasuem jest, że Niem cy czynią potężne w y; 
silkii celem  wzmocnienia blokady. Oznaczać 
to będzie nieustanne wzm aganie się naci
sku na brytyjską flotę handlową, bry ty j
ską flotę wojenną, na bryty jsk ie  lotnictwo, 
jedaem  słowem  na całą Anglję-

Po zgoni* hr. Csaky.
Berlin, 29 stycznia. K anclerz Rzeszy, i l i-  

tłer, w ystosow ał z okazji zgonu ministra 
spraw zagranicznych irólest wa W ęgier hr. 
Csaky depeszę kondolencyjna do regenta 
adm irała H orthyego oraz do małżonki 
zmarłego.

M inister spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribbent imp wyraził sw oje  kondolencje 
depeszami, skierowanemi na rece prem jera 
hr. Teleky oraz do hrabiny Csaky.

Powrót internowanych żołnierzy 
alzackich.

(*=) Kalmar, 29 stycznia. M niej y ę c e j  od 
tygodnia przj byw ają  z B azylejł, przez 
O ffeuburg i Kehl do Strassburga liczne p o : 
ciągi z A lzatczykam i, żołnierzam i arm ji 
francuskiej internowanym i w Szw ajcarii, 
względnie zwolnionym i przez władze fran
cuskie.

Żołnierze ci należący do arm ji franen- 
skiej przekroczyli w czerwcu ub. r. granicę 
szwajcarską i zostali w Szw ajcarji interno- ' 
wani. Zwolnienie A lzatczyków  odbywa się 
grupami po 200 osób przez członków fran- 
cukiei kom isji w ojskow ej, urzędujących na 
terenie alzackiego dworca kolejow ego Ba- 
sel. Na niemieckim dworcu kolejow ym  w 
Basel A lzatczycy pi zyjm ow ani są przęz_ 
niemiecką Organizację, ó k tórej rep u U.fu idu 
w yrażają się z uznaniem.

Kolumbia i U. S. A.
Bogota, 29 stycznia. Podczas przyjęcia, 

mrządzouego pnziez rząd kolum bijski na 
cześć b. prezydenta tej repu b lili, A lfonso 
Lopez, z okazji jogo  powrotu do kraju, 
wyraził się b. prezydent przeciwko zorien
towaniu Kolumbji w stronę Stanów Zjed
noczonych i ostrzegał przed zbyt śclsłem 
związaniem olę z Północną Ameryką.

Bolfwja podkreśla swą neutralność.
La Paz, 29 styczmia. Rząd boliw ijsk i 

przedłożył ostatnio Izibie deputowanych 
projekt ustawy, zm ierzającej do wpłynlą- 
cia na prasę celem obiektywnego I oi okoj-

nogo oeenlanlo faktów polityki obecne].
Chodzi praedewiszysiOuean rządowi o to, 
aby prasa boliw ijska wyrażała się o obec
nym  konflikcie m iędzy państwam i osi a 
A n g lją  zupełnie objektyw nie.

Cystersi otrzymali z powrotem 
kia tztor Chartreux.

(=) Vlchy, 29 stycznia. Słynny klasztor 
OO. Cystersów Grandę de Chartreus we 
F rancji przeszedł znów na własność tego 
zakonu. Mni i pow rócili de gm achów  kla
sztornych, które trzeba było poddać grun
townemu rem ontowi, ponieważ klasztor n- 
leg# w ciągu 40 lat poważnemu uszkodze
niu.*

Upaństwowienie kolei hiszpańskiej.
Madryt, 29 stycznia. We wtorek o publi

ko wan, w dzionniku uotaw rozporządzenie, 
m  podriawie którego wszystkie hlszpań* 
v tle koleje żelazne zostały upaństwowione.

Cały ruchom y i nieruchom y m aterjał 
koleji przechodzi z dniem 1 lutego na w ła
sność państwa hiszpańskiego. Na czele ko
leji stać będzie w przyszłości dyrektor ge
neralny koleji żelaznej I ruchu transporto
wego, który podlegać będzie m inistrowi 
robót publicznych.

Pielgrzymka portugalska.
(= ) Lizbona, 29 stycznia. Na zakończenie 

nroczystości z okazji 600-letniego jubileu
szu niepodległości P ortu ga lji zorganizo
wali katolicy portugalscy, pod przewodnic
twem arcybiskupa z Negora, pielgrzym kę 
do słynnej hiszpańskiej m iejscow ości od-

fmatowej ku N. P. M arji w Guadalupie, ce- 
em podziękowania wraz z katolikam i hi

szpańskimi za zwycięstwo odniesione przed 
600 laty przez arm je obu kra jów  pod Sala- 
dos.

•Słabe* *  Bąjadoz powitał pielgrzymów 
Ha grnnicy i towarzyszył im aż do miej
scowości odpustowej.

Nowa kometa.
Buenos Aires, 29 stycznia. W  obserwato- 

rjum  astronomicznem prow incji K ordoba 
astronom ow ie Martin Dartayet i Jorge Ve- 
boine wraz z Armandem Cectlio z uniwer
sytetu Tucuinan stwierdzili podczas obser
w acji kom ety Conninghama w gw iazdo
zbiorze A ra ukazanie się now ej komety, 
której siła światła jest drugiego stopnia. 
Ogon komety posiada długość trzech sto
pni. K om eta ta jest największą, jaką do- 
strieżono w tych szerokościach p<> korne 
cie  Skjellerupa z r. 1927. Nowa kometa zo
stała n izw aua nazwiskami trzech je j od
kryw ców .



„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 24. Czwartek’, 30 stycznia 1041.

Pożar w fabryce.
(Jo) Kraków, 29 stycznia. W e w to iv „ o 

godzinie 8.08 wy.iechai- straż pożarna do 
fabryki Zielemiewslkiego przy ul. Grzegó- 
Tizecikie.i, pdąię zapali! się drewniany dach 
nad narzedziarnią. Pożar pow stał naskutek 
niedostatecznego zabezpieczenia dachu od 
przechodzącej pnzea niego rury żelaznej od- 
rrowadeiająeej dym z pieca koksowego, u- 
Ł /w anego na grzanie narzędzi,

Pożar ugaszono pinzy użyciu dw óch lin ji 
wężowych. Spaleniu uległ dach na prze
strzeni 15 m etrów kw. z krokwiam i. Szko
da w ynosi olkoło 1.000 zł. W  akcji ratown*- 
ozej brała również udział straż pożarna 
fabryki.

(Jo) ZDERZENIE FURMANKI Z 
TRAM W AJEM . W e środą rano na u licy 
Zw ierzynieckiej kolo ul. Felicjanek pod 
wóz tram w ajow y lin ji 5, jadący  w kierun
ku Zwierzynieckiej wpadła furm anka, na 
której znajdow ali sie roln icy  z Pleszewa 
B rosiow ie Jan i Tomasz. Na skutek zderze
nia obydw aj doznali ogólnych  kontuzyj o- 
raz ran ciętych głow y. Zawezwany lekarz 
P ogotow ia  przewiózł ich do am bulatorium  
pogotow ia, gdzie zostali zaopatrzeni, p o 
czerń przewieziono ich do szpitala św, Ła- 
aarza. K onie w yszły  beca szwanku, nato
m iast dyszel u  wozu i koło zostały złam a
ne. Straż pożarna usunęła furm ankę z jezd 
ni, celem um ożliw ienia ruchu tram w ajow c-

*°(.To) W Y P A D E K  W  KAMIENIOŁO
MACH. R obotnik  Franoiiseeik P iskorz, lat 
29 z Opa/tkowde, zatrudniony w kam ienio
łom ach przy ul. W yłom  15, spadł z w yso
kości 25-motirowe.i, dozna.iac liciznych ran 
tłuczonych g łow y, oraz ogólnych  kontuzji. 
Zawezwany lekarz P ogotow ia  udzielił mu 
opatrunku, poczem polecił przewieźć do 
szpital a św. Łazarza.

Z E Z E M .

99 P r c  w r f z ś w y  p e c h ••• i i

0  pechu tyle już m ów iono 1 pisano na 
świecie, że m ogłoby  zdawać się, iż temat 
ten należy oddawna uważać za wyczenpa- 
ny.

Pecha doświadczali bogaci i biedni, w iel
cy  i mali, m łodzi i starzy.

Pech zmieniał koleje życia artystów, ge- 
nj uszów, m yślicieli.

Od pecha zaw isły niejednokrotnie zdarze
nia i epoki.

Pecha bali sie i b o ją  do dziś wszyscy, bez 
w yjątku .

Ten m iał pecha — bo sie urodził o ca ły  
jeden  wiek zawcześnie. Ów, o ca ły  włok za- 
późno znowu zjaw ił sie na tym  padole.

Inny — oo tu gadać dużo! G dyby nie 
pech, ludzkość napewuo pchnąłby na inne 
tory  od tych, którem i .kroczy...

Ten ma pecha, bo jeśt zanadto zdrow y i 
n ikt nie w ierzy w jego  chorobę, gdy  mu 
tego właśnie najbardziej potrzeba...

Tamtemu znowu,ż. gd yby  nie miał pecha, 
okropnie przydałoby sie było końskie zdro
w ie akurat wówczas, gdy  się rozchorow ał 
niespodzianie.

1 tak w kółko M acieju!,,.
— M iałam pecha «karży się zażyłej 

przy jació łce  starsza już dobrze panna. — 
W yobraź sobie, chciał mnie pocałow ać i 
akurat musiała ciotka K lara  w ejść do p o 
koju , Nie braliby  cie djabli. m oja drogat

—■ W idzisz — zwierza sie zloty m łodzie
niec przygodnem u kom panowi po.20-tej 
i  rzędu „kolejce"... — już byłem  z nią na
w et „per ty", już zgodziła sie. że ją  odpro
wadzę do je j miesakaniia, aż tu, bracie, 
pech! B yło  ju ż rano i m usiała iść prosto do 
m agazynu! N ie nosiło-by  c ie l

A  stanow isko w życiow ych  aspiracjach, 
a t. zw. „w yb icie  eie“  — o jakże często nia 
pechow i do zawdzięczeniu niepowodzenie 
na długo bardzo niekiedy nawet. Tak to 
ju ż  niestety jest i  na do nikt niic nie po
radzi.

Spotkałem  ouegdaj pana Kazim ierza, do
brego znajom ego, m uzyka i wirtuoza, człe
ka  „do rany przyłóż", patrzącego na świat 
trzeźwo i bez złudzeń, zapalonego amatora 
jestestw  faunictzmyeh, czyli okazów  zoolo
gicznych  w szelkiego gatunku.

Do tego stopnia zakochany jest W  tej 
dziedzinie, że nam yśla sie nad unicestwie
niem pewnego nawet złośliw ego żyjątka, 
zwanego popularnie pchłą... Że zaś trąci 
n ieco filozofem  pan Kazim ierz, powiada, iż 
jakże tu tępić okaz świata zwierzęco-m i- 
kroskopijny , sfcoro napnzyklad taka pchła 
jest dajm y na to w stosunku do kobiet na 
tych samych i równych prawach, co mąż i 
kochanek... A  że on, jako artysta o duszy 
w rażliw ej, kobiety ceni i uwielbia, wobec 
tego —-ale dalej nie chciałem  ju ż słuchać... 
A lbo  skutkiem sugestji, albo naprawdę, od
niosłem  wrażeriie, że coś mnie gryzie  w o- 
Jndicy niewysłowiionej.... A  tu ulica i ludzie 
wokoło... A ni sie podrapać! Też pech!

Otóż pan Kazim ierz, pom im o, jak  rze
kłem, ustosunkowanie sie do życia bardzo 
realnie, — też miał niedawno pecha, choć 
m og łoby  sie zdawać, że takich ludzi pech 
sie nie ima...

Opow iedział mi to właśnie wtedy.
Zam ierzał kupić egzotycznego żółwia.
Oglądał dużo gatunków, aż w jednym  ze 

sklepów  zoologicznych  znalazł to, azego 
szukał i pragnął. O ryginalną tw ardo-sko- 
trup las tą bestję, gdzieś z pod samego zw rot
nika!

— K upiłem , — pow iadał m i zm artw iony, 
— ho jak  ei w iadom o i jak  mnie odsprze
da w<ca zapewniał, żółw ie tego gatunku ży
ją  do 300 lat. K oszt kupna wiec sie zawsze 
opłaca. I  co ty powiesz? Zdechł mi tego 
sam ego dnia! Reklam owałem . Powiedziano 
mi, że miałem rzeczyw iście pecha, kupując 
g o  aikuratuie w  trzechsetna rocznice uro
dzin!... I  m oże nie?! Fankra.

Wielki wieczór koncertowy w Krakowie
Kraków, 29 etyczni'’- Serdeczne przyjęcie, 

Jalde zgotowała publiczność !;rakov.ska ar 
tyetom, biorącym udział w niedawro wy
stawione! rowjl „Zaczynamy sezon", zachę
ciła organizatorów imprez artystycznych 
do uiządzonła następnej imprezy.

Będzie nią wielki wieczór koncertowy, 
którego premjera odbędzie się w piątek,
9 lutego. K oncert ten zortanie powtórzony 
w sobotę 10 i niedziele 11 lutego, przyczem 
w ten ostatni dzień obok g łów nego "nzel- 
stawdenia odbędzie sie również k o n c e r t - p o -  
ranek o godz. 12.

K oncert ten będzie prawdziwą biesiadą 
dla publiczności krakowskiej, gdyż weźmie 
w nim  udział światowej sławy artystka

Ewa Bandrowska-Turska oraz Eugenja U- 
mlńska I Tadeusz Zakrzewski. Akompanio
wać będzie J. Szamotulska.

Program  koncertu będzie bardzo bogaty. 
Złożą sie nań utw ory Leoncavalla, Schu
berta, Tartiniego, R ossiniego, Mozarta, Sa- 
rasate‘a. Brahmsa, de Fa,lla, Szym anow
skiego, R óżyckiego, Obradorsa, De Curtisa, 
Bix.io, A lbeniza i t. d.

Spodziewać sie należy, że publiczność 
krakowska z diużem zadowoleniom  p rzy j
mie te nową próbę urozm aicenia życia ku l
turalnego w Kralkowie, tern w ieccj, że 
głów nym  punktem koncertu bedzie występ 
E w y B androw skiej-Turskiej, która po licz
nych perypetjach w ojennych  pow róciła  k il
ka miesiący temu do kraju.

Opieko nad zdrowiem człowieka pracy
Kraków, 29 stycznia.

Staraniom krakowskiej Ubezpieczała! 
•potocznej, wybudowono w RatJrecowle. 
wei leżącej przy linii kolejowej Kraków— 
Zakopane, nowe sanatorium dla gruźlików.

Budynek, o pięknej nowoczesnej lin ji stoi 
na stoku nieznacznej pochyłości. Od zim 
nych podm uchów  północy ehroni go gęsta 
ściana lasu świerkowego. Strona południo
wą poddana jest całkow icie działaniu pro
m ieni słonecznych. Całość cudow nie zespo
lona z otaczającym  krajobrazem , wzrasta 
m alowniczo w otoczenie. Z werand i bal
konów  jak  również z okien pokoi mieszkal
nych roztacza sie wspaniały widok na oko
licę. W zrok  biegnie daleko, aż po krańce 
horyzontu, napawa sie czarem  spokoju, 
każdy atom ciata ludzkiego rozpręża sie w 
cudawnem , życiodajnem  oieple słońca i 
ch łonie największe doibro ziemi — zdrowie.

W netrze budynku jest ca łkow icie przy
stosowane do zwalczania tej najzłośliw szej 
z chorób — gruźlicy. Czystość i przestrzeń' 
ność pomieszczeń dla chorych Idą w parze 
z doskonaleni wyposażeniem w nowoczesne 
urządzenia I aparaty lekarskie. P ok oje  ja 
sne i słoneczno odpow iadają wszelkim w y
m aganiom  h igjeny i kom fortu. P om ysłow o 
pom yślana sala jadalna i w ygodne pom ie
szczenia dla personalu uzupełniają całość. 
K lim at podgórski, łagodny a suchy i bli
skość żywicznego lasu stanow ią we w szyst
kich porach roku Idealne warunki dla cię
żej ołiorycłi, a falista różnorodność okolicy

jest miłym, ciekaw ym  terenem spacerów 
dla ozdrowieńców.

Uzdrowisko jest przeznaczone dla pol
skich pracowników fizycznych i umysło
wych z dystryktu krakowskiego I radom- 
swego. Znajdzie w nim pom ieszczenie 75 o- 
sób.

Stw orzepie tego rodzaju placów ki, p od y 
ktowane koniecznością podjęcia  nieustępli
wej walki z niebezpieczna chorobą dow o
dzi zrozumienia dla palących potrzeb ludz. 
kości.

Na specjalnie silne podkreślenie zasłu
gu je  w ybudowanie sanatorjum w dzisiej
szych czasach. Jest w ojna — gdaieś w świe- 
c ie  tysiące ton żelaza obraca w gruzy 
dzieła rąk ludzkich — tu w cichym  g ór
skim ziakątku pow staje słoneczne uzdro
w isko dla znękanych przewlekłą choirobą, 
tu w łaśnie rozopczeła się już praca ku od
budow ie znisecziouego zdrowia, ku rekon
strukcji norm alnego życia ludzkiego.

Obecnie.znajduje się w uzdrowisku 30 
chorych. Dalsze zgłoszenia będą uwzględ
niane w miarę w olnych  m iejsc. U roczyste 
otw arcie sanato<rjum w Radiziszowie przy 
w spółudziale przedstawicieli władz i zarzą
d u  Ubezpieczalni Społecznej w Krakow ie, 
odbył sie w ostatnią sobotę. — Liczni 
m ów cy zwracali sie do obecnego zarządu 
Ubeepieczalni Społecznej ze słowami peł- 
nemi uznania, którego in icjatyw a dopro
wadziła do skutku, nietylko powstanie .po
żytecznego uzdrowiska, ale też rozwiązania 
ważniejszych zadań Ubezpieczalni.

Człowiek a maszyna.
Na marginesie „wypadków w czasie pracy11.

(Jo) Kraków, 29 stycznia. K ron ika notuje 
niemal codziennie „w ypadki w czasie pra
cy ", które niewątpliw ie doszły do pewnej 
w ysokiej cy fry  statystycznej w latach, od
kąd zabrały głos maszyny.

T ryby  ucięły  robotnikow i nogę, pas 
transm isyjny urwał mu rękę. robotnik do- 
etał sie m iędzy bu fory  w agonów  i został 
zm iażdżony; nieskończony ciąg  nieszczęść, 
śmierci, okaleczeń, a wszystko tragedje 
ludzkie w waloe i równocześnie przy w spół
pracy  z maszynami. W ypadków  tego rodza
ju  nie można niejednokrotnie podciągnąć 
pod lekom yślność, czy nieuwagę robotnika, 
gdyż gra ją  w nich rolę ułamki sekund, k tó
re w ykorzystu je  maszyna — złośliw y 
kształt tw órczego ducha ludzkiego, wym a
ga jący  ekwiwalentu za jeg o  w ysiłek i pra
cę.

Stosunek człow ieka do m aszyny nie opie
ra się jak  w odniesieniu do zwierząt na 
sile, tresurze, czy dobroci, ale zaetał usta
lony na czasie I precyzyjnej dokładności.
lu ta j abstrakcyjne pojęcia  jak  zaufanie, 
przeczucia, eym patje nie odgryw ają  żadnej 
roli. Panem sytuacji jest pewnik, matema

tyczny aksjom at w ypracow any cy frow o, 
w yeksperym entow any ludzkim mózgiem, 
oparty na prawach fizyki i matematyki.

Świadom ość tej pracy i w ysiłku uwień
czona pozytyw nym  rezultatem, daje czło
w iekow i z jednej strony poazuede własnej 
siły  intelektualnej, nieograniczonych m o
żliwości tw órczych, a z drugiej stawia go 
przed problemem zmechanizowania życia, 
które eo ipso prowadzi do zanikania jed 
nych dziedzin, bardziej w artościow ych, na 
korzyść drugich.

Niem niej jednak współpraca człowieka z 
maszyną polega na równomiernym wysił
ku, ale bardziej poszkodowany zostoje 
zawsze człowiek. Jakkolw iek maszyna ule
ga zużyciu, jednak każdą je j poszczególną 
część, jako też całość, można zastąpić no
wą, podczas gdy wyczerpania jednego m ó
zgu nio można zastąpić drugim , gdyż mózg 
ludzki odbiega od standardowych szablo
nów produkow anych przeiz stalow e obra
biarki.

Człowiek jest liajekonomiezniiejszym m o
torem, gdyż jeśli chce, nie m usi trwonić 
swej energii niepotrzebnie, podczas gdy

maszyna w ym aga stałych ulepśseń, któ
rych najw azniejszem  zadaniem je s t  zaosz
czędzeni© energji. W  ryw alizacji pracy 
człowieka z maszyną, człow iek nie potra fi 
je j pokonać, natom iast może nią kierować, 
a kierow nictw o to w ym aga w ysiłku mózgu.

Pow staje pytanie, ozy taka wspólnota 
pracy nie zabija ducha ludzkiego? Bez
względnie istnieją działy pracy, w których 
ani siły  fizyczne, ani duchow e nie znajdują 
właściw ego wyładowania. Natura ludzka 
jes* stworzona do czynów  coraz to nowych, 
zawierających pierwiastki tw órczości i po
stępu i tem się różni od mąszyny.

Człowiek automat, powiedzm y ten, który 
całe życie nic innego nie robi, jak  tylko n. 
p, sortu je śrubki stalowe, może zdziałać 
wiele dobrego, lecz nie stworzy nic nowego. 
Nieustannie, choćby drobne tylko, ulepsze
nia, 
się
oczym a zmienia obrazy. _ 
ją  nam wydatnie w pracy, ale jest to za
sługą tysięcy robotników , techników, inży
nierów.

Zmiana m iędzy człowiekiem  a maszyną 
po latach pracy jest nieuchwytną, jeśli 
chodzi o człowieka. M ógł sie zestarzeć, 
zbrzydnąć czy wypięknieć, ale jego  ducho; 
we w alory, najpraw dopodobniej z latami 
nabrały większej potęgi napięoia, podczas 
gdy maszyna dobrze zachowana posiada 
canajw yżej tę samą wartość, jak  przed 
laty.

żdol- 
I re-

. ________ um y
słu nie można mierzyć ilością wykonanej 
czynności, lecz siłą napięcia, która potrafi 
rozw iązać zagadnienia na zawsze ukryte 
dla maszyny, a sięgające tajników  ziemi 
i innych św iatów.

Ltx ty .

Człowiek dysponuje nieograniczoną 
nośolą powiększania zasobów wiedzy 
produkowania jej z powrotom. P racy  i

C es#  w i c u c , . . . .

d lo  u s t r z e ż e n i a  s i ę  
przed nailodownichyami 
umieszczono na tablet* 
kach Aspirin znak ^

Z  W a rsz a w y  i okolicy.

Dwie śmiertelne ofiary napadu 
bandyckiego.

Na m ieszkanie w dow y po roln iku  Ant. 
P opław skiej we wsi W ólka  W ybranieoka 
(pod M ińskiem M azowieckim ) napadło k il
ku bandytów uzbrojonych  w rew olw ery i 
karabiny. P o steroryzow aniu i związaniu 
dom ow ników  bandyci zrabowali ubrania, 
bieliznę, hiżnterję, gotów kę i artykuły ży; 
w nościow e w artości około 2.000 zl. W  chw ili 
kiedy bandyci usiłując zbiec zaprzęgali ko
nia do sanek P opław skiej, ta w ybiw szy 
szybę w oknie wszczęła alarm. Na krzyk 
kobiety przybiegł sąsiad Jan Biernacki.

O djeżdżający bandyci oddali kilka strza
łów  z rew olw erów  i karabinów, zabija jąc 
na m iejscu Popław ską i B iernackiego. O 
napadzie pow iadom iono w ójta  gm iny, któ
ry  zawiadom ił o dokonanym  napadzie po
lic ję  w Mińsku M azowieckim  i W ołom inie. 
Jadący na m iejsce wypadku policjanci na
tknęli się na drodze na bandytów. Nastą
piła wym iana strzałów, w czasie której zo
stał zabity herszt bandy Jan Tkaczyk, po
szukiwany za udział w szeregu napadów, 
dokonanych w Mińsku i okolicy,, a dwaj 
policjanci, Aleksander Bianko i  A lfons 
Patkow ski zostali ranni.

Przy zabitym  bandycie znaleziono dwa 
rew olw ery i krótki karabin. Za pozostały
mi bandytami, którzy zbiegli, korzystając 
z ciem ności i ukryli się w pobliskim  lesię, 
trwa pościg.

Co grają w kinach-?

Kino WAMPA Sw. Gertrudą 3
wyświetla do czwartku, dnia 30 b. m. 

film  o. t.t

BOS:iA JETTA"
WT rolach tytu łow ych :

G reth e W  ais e r  -  Vi Irtor d e  K ow a  
M arin a  v . B itm ar— W . Plaul K ru g er
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K A W Ę
»l»rn i«tą przyt 
mują do palenia. 
Stanisław Wachel 
sklep kolonialny 
Kraków, Długa 
53. 3003

U N I E W A Ż N I A M
dowód osobisty, 
wydany przez — 
Kraków na na
zwisko Aleksan
der Kleszcz,

8462

Z G I N A Ł
pies doberman 
brązowy. «ucz,ka, 
Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: 
Ustronie 1 0 .

3274

S P E C J A L I S T A
chorób kobiecych 
Dr. J A N  Z I G
MU! II przepro
wadził sią: Zwie. 
rzynieoka 7. go
dziny ordynac. 
3— 4 popol. 2428

UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH
Pomyłki w druku wyni

kłe z powodu niewyraźnego 
1 nieczytelnego plama nie 
będą uwzględniane przy re
klamacjach. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMP R A S U J E .
nicuje — napra 
wiam — w97,»lka 
garderoba mqską 
damskg. szybko 
solidnie. Kraków 
św. Marka 21)10 

3180

Drzewo tarte
kupimy w większych ilościach 
przy stałej' dostawie. Zgłoszę 
nia: Kraków, Skrytka poczto
wa 90. 370kU N I E W A Ż N I A M

zgubiony dowód 
osobisty na na
zwisko Cyganik 
W ładysław, wy
dany przez M agi
strat Kraków Nr 
4772/36. 3451

P O G O T O W IE
E L E K T R Y C Z N E !
św Jana 18.

8280

U N I E W A Ż N I A M
metryką urodzę, 
nia, —  wydana 
przez Urząd pa. 
rafjailny Tenczy. 
nek na nazwisko 

Aleksander 
Kleszcz. 3463

U N I E W A Ż N I A M
książkę z Kasy 
Chorych i prze
pustkę na nazwi
sko Panoś Anna.

3440

C Z Y ?
Wymieniłeś już 
swoje płyty. Ma
ły Kynek 4.

3488

Przybory szewskie
w

27Bk

poleca hurtownie Firma H. B R O N I JER 
K r a k o w i e ,  ul. Diećla 48 — Tel. 169=86

p o d  Z a r z ą d e m  k o m i s a r y c z n y m

K A P E L U S Z E
damskie 1 meskle 
przerabiamy we
dług najnowszych 
fasonów. Fabry
ka kapeluszy — 
Kraków. Stradom 
17. 2805

Poważne przedsiębiorstwo przemy
słowe

poszukuje
okazji natychm iastow ego nabycia 
następujących maszynt
1 kompletnej maszpnp do 

wpełnania keksów,
połączonej ewentualnie 
z maszyną do wałkowania ciasta,

1 maszpu do zarobienia 
c .u s ia

l maszqnu do bido plami,
ewentualnie dwuram iennej,

1 (rójwolcówkl
800—1(100 mm. dl., 25—55 mm. śred„

1 pompu odśrodkowe) 
eiekimcznej
do motoru na 6 KM,

l nr.żuc uniwersalnych
do cięcia  blachy.

Spieszne oferty  składać należy 
w A dm inistracji Gońca K rakow skie
go pod szyfrą  „388k“. SS8k

II
0 skuteczności reklamy przeko

nasz się, ogłaszając się częściej 
w Gońcu Krakowskim. II
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S Z C Z E G Ó Ł Y  W  P R O G R A M I E  I

W o l n e P o s a d
p o s a d y p o s z u k u j ą

SŁU ŻĄCĄ
•Urotę do wazy et
We go przyjm ie. 
Zgłos&enia: K w y ,
no Of; cer akie —- 
Zyblik iew icza  1.

3404

K E L N E R
m iod y , raów iący 
p o  nieonieoku, so- 
•tanie zaraz prray- 
j^ty- Zgłoflł&an.l* 
opobiate: K aayno 
OfioerekJe, Zybli- 
kiowioŁa 1. 3406

• T E N O T Y -
P I S T K A

b ieg ła  s ion ogra f- 
ka polsko-n ie
m iecka, z sam o
dzielną korespon
d en cją  handlow ą 
&a dobrych  wa
runkach pcrzuki-

Ea od  zaraz. — 
szenia K ra- 
, Postach li esr.- 

fa ch  90. 405k

P O T R Z E B N A
dochodząca  do 
dziecka  zaraz lub 
od 1-go. K raków , 
S ienkiew icza  19.

3466
D Z I E W C Z Y N A

pracow ita , obrot
na do w szystkie
go, potrzebna. -  
D ębniki. W aei- . 
lewskiegu 9, m. 1 

3458

R U T Y N O W A N A
kor eapoaidon tka

polako-aLiemieok a. 
s ten ogra fu ją ca  — 
po polaku i po 
niem iecku piaza- 
ca b iegle na ma. 
azyn.ie, p ierw szo
rzędne referen cje  
poszukuje posady 
natychm iast. 
Zgłoszen ia  aa o 
kazaniem  kwitu 
in cera tow eg o : Go 
nieo K rakow ski. 
K raków  — „N r. 
3498“ . 3498

P I A N I S T K A
akordeon . — gra 
w lokalach, udzie
la lekcy j :  M ały
B y nok 4, m 6, 
b iuro. 3441

t e c h n i k
C H E M I K ,

a ry jczyk , poaau- 
kuje zajęcia . — 
Zgłoe&enia: Go
niec Krak., K ra 
ków, „N r. 3443“ .

3443

S Ł U Ż Ą C A
do w szystkiego 
od l. I I . potrzeb
na. Zgłoszeń a: 
K rakow ska  29/8. 
od 5—7-m ej.

3450

K O W A L
m aszynista lat 
26, z długoletnią  
praktyką, ob słu 
gą kotłów  p a ro 
w ych. przyjm ie 
jakąkolw iek  po. 
sarfię w tym zn- 
wodaie, n a jch ęt
niej w dobrach 
fo l w a rcznych. — 
Zg łoszen ia : G o
niec K rak., K ra 
ków, Nr. 44Gk".

44i)k

KRAWCOW A
dyp lom  mistruenr.
•M, p rzy jm ie  o d 
pow iednią pracą. 
Z g łoszen ia : Go-
m eo K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r. 
346©“ . 9460

K E L N E R
kanap karz m łody, 
bez na łogów , — 
zna troohę nji*e- 
miecki-, w olny  od 
zaraz. ZgłiosBsn&a 
G on iec K rak ow 
ski K rak ów  „N r. 
9479“ . 9479

P A R C E L Ę
natychm iast ku
pią. K raków , W ie 
1 opole 10, m l«H - 
kanle 18. 8616

P I E N I Ą D Z E
natych m iast! —  
K u pu jem y wszel
kie reaLnoócl na 
terenie Guberna
torstw a: , P IN
F O R M A T O R ", — 
K raków , P ija rsk a  
19. T elef. 116-45.

447 k

w p ią
ą p era t lo te « i« £ L  
camy do p ow ięk 
szeń. Zgłoszen ia  
Gcolfto K ra b  
m  Kr*Jków 
* 1 9 " .

:ow-
(łNr.
8619

KUPIĘ 
m aszynę do w y 
sok iego  połysku -
rotacy jn ą . Zgło. 
ssemia: Goniee
K rakow ski ,  K ra. 
k ów  „N r. 3621“ .

8621
L A D Ę  

iskiam^, półki ku 
plą. Zgłosoeuiai 
feyp u lak * , K ra 
ków, ul. F lo r ia ń 
ska 46. 3624

M A S Z Y N Ę
do szycia  kupię 
okazyjmie. Zgło. 
szemda: Goniec
K rakow ski K ra 
ków  „N r. 8468".

8468

K U P I M Y
kilka becoek z w i
na. —  O ferty z 
podaniem  ilości,
pojem ności i ce 
n y : G oniec K ra 
kow ski. K raków , 
„N r . 3236“ .

8285

YM Y
do w yala  bąben.
kowe, szewskie, 
leworamieoine, — 
kraw ieckie kupu
je  K rlsohar, K ra 
ków  Zw ierzyn iec
ka 6. 419k

O K A Z J A
Dom  pcętrow y 14 
ubdikaoyj, atajnla, 
w arsztat m asar
ski przy C zerw o
nym  P rądniku -- 
65.000, dom  dwu
piętrow y D ębniki 
110.000 —  paroe-le 
w ie le  innych  — 
sprzeda „ D A R " ,  
G rodzka 20.

8487

D W I E
parcele na dru 
g ich  K rzem ion 
kach jedn a  125 
sążni, druga 218, 
św iatło, eprzeda: 
Woda Duchac-ka, 
S[>ortowa 13. W ia 
dom ość od godz. 
16 koło gm iny.

8611

B I U R K O
aafcoLne do reg u 
low ania, łyżw y 
sanki, lodow nia , 
nuty fo rtep ia n o 
we, skrzypce dLa 
Msątkująiosgo 
i arowy, sp n e d sm . 
Dnu aj ew sk iego 8/ 
15. 3600

KOM IS
A doifH itler-P latz  
12. T E L .  143-13. 
spraedaje w szyst
ko. Ceny bardzo 
niskie. P rosim y 
w stąpić, ogląd- 
nąó! 9508

n o w o c z e s n y
elektryczny apa
ra t do podnosze
nia  oczek  w p oń 
czoszkach  tanio 
sprzedam . S iem i
radzkiego 21/3.

3647

P I E C E
lub  kuchnie ka
flow e  osaoaędnoś. 
ciow e przanoóne, 
am eryk any na —  
koks i żelazne — 
epraed* orna w y
konu je roboty  ka 
flarsk ie. Zakład 
K a fla rsk i, K ra 
ków , św. Jana 13 

3525

B I U R K O
pół am erykańskie 
fote l, se-afą bi- 
bljotecaną, d y 
wan p luszow y, — 
2.5/3.5—  1.5/2 — 
jadaln ie mowoese 
•bul otomaną — 
•tól, krzesła dąbo 
we, wieszak, kre
dens, — m aszyną 
kraw iecką sprze
dam. U lica  D o. 
m i ni kańska 1, m. 
L  3642

E L E K T R Y C Z N E ;
P I E C E ,

K U C H E N K I ,
talaoką, grosik i, 
poduszki, m aszyn 
ki do grzania  kar 
bówek, suszki do 
w łosów  szam otki 
do p iecyk ów  i ku 
ch enek . term os y . 
Skład A rtyk u łów  
£1 ek trotoohudoz- 
nych  „Ż A R "  —  
Sławkowska i l  -- 
podw órze.

3635

B I E L S K I
m aterja ł czarny
rua palto z dodat
kami sprzedam. 
K rupn icza  10, do
zorca, godz. 18—  
20. 8660

S P R Z E D A M
błam  futrzany 
kurtką damską, 
baranicę. S łow ac
kiego 48/2.

3544

W I Ę K S Z Ą
partją  p iln ików  
now ych , flaachan 
z.ug 1000 kg. — 
k ilka p ił tartacz. 
nych, sprzedam  
zaraz tanio. K ra 
ków , Sd/emiradz. 
kiego  21/8.

8548

P I E C
E L E K T R Y C Z N Y
now y ok azyjn i*  
■przed&m: G arn
carska 8, m. 4* 

3448

A T Ł A S
czarny pod palta, 
buty * ch o lew a  
md 41 okazyjn i*  
■proedana: M iod o
w a 51, m. 1, od 
11—16. 8422

P A T E F O N
waltokow y, dwn_ 
■prążynowy. p ra 
wie now y, t  p ły 
tam i, ok a zy jn ie  
do sprzedania. — 
Św. Tom asza 22, 
F ry łie r . 8472

P I A N I N A
F O R T E P I A N Y

najlepszej m arki 
sprzeda Świątek 
S T A R O W I Ś L N A

12. 3289

I N S T A L A T O 
R O M

arm atury po n a j
niższych cenach 
poleca  Fa ,, F erro- 
ea n ", P odw ale 5.

8486

F U T R O
aealakdnowe i, ka 
rakułow e o k a z y j
ni* sprzedam : — 
P aw i* 18, I JL, 
m . 6. 8446

W O R K I ,
ścierk i, sienniki, 
m aterace, plande. 
ki, szm aty masa., 
fa rtu ch y  kuchen
ne. —  N ajtańszy 
hurt, detal. —  
A g e n c ja  H andlo
w a W arszaw a, 

Ń owogrodŁka 
4—16. 4856k

S I N G E R A
m aszyną sprze
dam. D łu ga  74 —  
•klep. 3617

P R Z E J E Z D N Y M
pok ó j n ickrąpu ją  
cy , nocleg i, Pie- 
rack iego  23, m. 1 

3459

W Y N A J M Ę
dwa p ok oje  z ła
zienką panu ca  
dobrem  stanow i
sku, na jchętn iej 
N iem cow i. Za
m enhofa  14.

3454

N O C L E G I
4w. M arka 20/12.

8449

N O C L E G I :
W ielop o le  5/5.

2935

P O K Ó J
um eblow any prze-
ohodma najmą 
starszem u Panu 
(Fami) na stano
w isku. K arm eli
cka 36/10, o f icy 
ny I. 9380

PO K Ó J
um eblow any w y 
najm ą panu na 
stanow isku bez o 
palu. Zgłoszen ia : 
od 5— 7 w ieczór, 
SebaM jana 3, m 
7. 3580

1) Handlowe; 2) Przysposobienia biurowego; 
3) Księgowości; 4) Stenografii i 5) Maszynopisma
tylko do 2-go lutego — ul. Podwale 7

■■■ tloóć m ie js c  Jut o g r a n ic z o n e  I

F R Y Z J E R S K I
pom ocn ik  m iody ! 
i  fry z je rk a  po. j 
trzebni. B aczyń 
ski, K opezyoo - : 
fry z je r . 447k !

N A T Y C H M I A S T  !
potrzebn y korni.. ; 
n *  r/. u czciw y, j 
kaw aler. Zgioe&c. i 
n ia : K. r y, . j
wieź, K rosno. ' 

448k

D Z I E W C Z Y N Ę
SW'i.nną, prędką, 
ucze.w ą, do w s«y . 
sitt.ego — 7 p o 
koi. przyjm ą. —  
Sm oleńsk 19/6.

3412

D O C H O D Z Ą C Ą
do w szystk iego, 
z dobrem  gotow a 
niem  —  przyjm ą 
zaraz. K raków , 
W łóczk ów  l l a ,  m 
9. 3417

M A L A R Z
szyi uo wy potrze^ 
bny do firm y 
I Kra
ków , B asztow a 9. 
Zg łoszen ia  od  2- 
4 popołudniu . 

____________3428
LABORANTA

retuszera p rzy j, 
mą. Zg łoszen ia : 
G on iec K raków  
Śki K rak ów  „N r 
3520“ . 3520

I N T E L I G E N T N A
dziew czyna lub 
kobieta , m ów iąca  
po n iem iecku do 
p om ocy  w domu 
i  do dzieci na 
tych  m iast poszu
k iw ana. Zg łosze
n ia  osob is te : — 
A u ssen r in g  113/4 
19— 20 godz,

3526

P A N N A
do sklepu, język  
n iem ieck i, potrze 
bna zaraz. WiadO 
m ość : Szew ska 23 
m. 4, 4—5.

3464

G O S P O D Y N I
potrzebna  z go to 
w aniem  zaraz. —  
O fe tty : G oniec
K ra k ow sk i K ra. 
k ów  „N r . 8474".

3474

P O T R Z E B N A
skrom na paanien- 
ka  um iejąca  g o 
tow ać do sam ot
nej pani. K raków  
Kaz. W ielk iego 
l« /4 . 3465

D O C H O D Z Ą C A
potrzebna. W iado 
m ość : G rottgera
22, m. 7 od 14—  
15. 3478

C U K I E R N I K A
S kartą rzem ieśl. 
tbiczą poszukuję. 
G on iec K rakow 
ski K raków  .Nr 
8551". 3551

S Z E W S K I
soeUdndlk potrze 
bny. W ielopole  10 

3541

H A N D L O W I E C ,
i« t  2S. były  kie 
rów nik dużego 
p j‘ ze ds i ębóiorst w a 
ko-ioiuial.-spożyw. 

czego we L w ow ie. 
13 iat pracy  za
w odow ej. anajo. 
m ość n iem ieck ie
go, p rzy jm ie  ja 
ką koi wiek pracą 
na okras ch ocby  
k i.l k um je s i ęczn y . 

Zg łoszen ia : G o
niec K rak. Kra. 
ków , „N r . 450k“ .

450k

E K S P E D J  E N T
branży winmo-ko. 
knł(*i' ^ 'n e j, zd o l
ny. n -zciw y , po
szukuje pracy . __
Gon iec K rak ow 
ski, K raków , ..Nr’ 
451 k " . 451 k

D W U D Z I E S T O .
P I Ę C I O L E T N I A ,

inteligentna, P o
znańskiego, z a j 
m ie s.ę domem 
sam otnej oeoby. 
Z g łoszen ia : G o
niec K rak. K ra 
ków, ,,Nr. 321 P*.

3214

P R Z E P I S Y W A 
N I E

na m as/y  nic w  Ję
zyku niem ieckim , 
francusk im , f>oi* 
skini p rzy jm u ją ; 
K R Z Y W A  12, —  
M I E S Z K A N I E  2.

3306

P A N I E N K A
lat 21, o m iłe j 
p ow ierzch ow ność 
poszuk uje posady 
ekspe-djentki ka
s jerk i. Zgłoszenia  
G on iec K raków  

raków, „N r  
3446“ . 3446

C H E M I K
z praktyką  w prz# 
m yślę fa rm aceu 
tycznym  i far- 
b iarstw ie , szuka 
p racy . Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow 
ski. K raków , „N r  
3429". 3429

T E C H N I K
F A R B I A R Z ,

aryj-czyk. ze szko 
lą i p raktyką 
bielską, posauku. 
je  od zaraz z a ję 
c ia . Zg łoszen ia : 
G on iec K rak ow 
ski, K raków , ,Nr 
3444". 8444

T E C H N I K
te legra fu  poszu 
k u ją  p racy . Z g ło 
szen ia: Gomiec
K rakow ski. K ra 
ków  „N t . 8461“ .

3461

A B S O L W E N T
P rawa, poszuk u je  
odpow iedn ie j pra 
cy  b iu row ej, naj 
ch ętn ie j praktyki 
u adw ok ata  lub 
notarjueza, albo 
innej um ysłow ej. 
N a jch ętn ie j w 
K rakow ie. Z g ło 
szen ia: Goniec
K rakow ski, K ra 
k ów  „N r. 3473", 

3473

K u p  n <

S P R Z E D A S Z
w szystko n a jk o 
rzystn ie j _  „ K o 
m is" P L A C  D O 
M I N I K A Ń S K I  4.

8637

W S Z Y S T K I E
przedm ioty dom o 
w ego użytku, m o
żna szybko sprze 
dać przez Dom 
K om isow y, P U c 
Szczepański 2 — 
icl. 144-56.

3510

K A R N I S Z
oiem ny 2.90, ja 
sny 2.50, bujak , 
kupią. Zgtoer/enia 
Gon iec K rak ow 
ski K raków  „N r. 
3485“ . 3485

O B R Ą C Z K I
naszyjn ik  i zega 
rek kupią. K row o 
derska 39, m. 14a 

11497

G A R D E R O B Ę
nżywianą w każ
dym  stanic, ku
pują, na  żądanie 
przychodzą do do
mu: Józe fa  22 — 
skle^» narożny.

'3066

O B R Ą C Z K I ,
zegarek lub in
ny w a rtościow y  
przedm iot, kupią. 
G rodzka 5, o f i c y 
ny . I p iętro.

3285

K U P U J Ę
używ aną gard e
rob ę : ul. B racka 
10, m. 7, o ficy n a .

3388

K O M I S
Adoil fH  i tler-Plat^ 
12. T E L .  143-13.
P oszu ku jem y fu 
ter. lisów , b ła 
m ów, kołnierzy, 
ubrań, raglanów , 
dyw anów , k ili
m ów. 3515

P O T R Z E B U J E 
M Y  L E T N I C H ;

•ukien, knstju- 
m ów , palt, płasz. 
czy  dam skich 
ubrań . K O M I S  -  
A d o lfH itle r  Plata 
i 2. lei. 143-13.

3514

W A R T O Ś C I O W E
P R Z E D M I O T Y :

fu tro  lisa, piaui- 
no, p a tefon , m a
szyną. aparat f o 
togra ficzn y , ku
pią. K raków . W ie 
1 opole 10. Biuro- 

3513

K U P I Ę
m aszyną do en- 
dlow ania . Zgloeze 
nia: G oniec Kra 
kow ski. K rak ów  
.Nr. 3518".

3518

U Ż Y W A N E :
maaayną do p ra 
nia, m oże być z 
m otorkiem , m a
giel p ok o jow ą  i 
wyżymacizką ku
pię: K raków ,
P ieraok iego  6 
Sklep F ilate listy  
<wny. 3385

K A M I E N I C E ,
dom y wille, g o 
spodarstw a. p a r
cele  każdej w iel
kości — sprze 
da B I U R O  „ W A .  
W E L “, K raków  
Grodzka 60, II p.

8019

G A R D E R O B Ę
bieliznę kupują w 
każdym  stanie — 
aa żądanie przy
chodzę do dom u, 
płacą dobrze, 
W oLnica 11/2 , w 
podw orou . 3391

K A M I E N I C E ,
w ille , dom y, par 
cole, gosp od ar
stwa okazyjn ie  
poleca  „L o k a ta " , 
K raków , Ł obzow 
ska 4. 3369

P O T R Z E B U J Ę  ;
ubrań, palt, su 
Kień w e łn ia n y ch :) 
Sklep K om i*ow y. j 
G O Ł Ę B I A  10 !

2667

K U P U J Ę
używ ąną gard ero . 
bą m ęską, dam 
ską: Sklep. Ple- 
rack iągo 4. 2838

K U P U J E
ubrania , pŁaszczo. 
kooes bieliznę p o 
ścielow ą, kilim y, 
aparaty  fo to g ra 
ficzne, row ery  i 
inne w artościow e 
rzeczy : św. K rzy 
ża 7. — K upno- 
sprzedaż. 2874

K U P U J E ;
O B R A Z Y

gnanych m alarzy 
p o lsk ich : W aw-
'■zecki. K raków , 
W iólna 9, 3253

K U P I Ę
sam ochód mato
litrażow y oraz 
ciężarów k ę od 
dwóch do czte 
rech ton u . Zgło 
szen ia : G on iec
K rak., K raków . 
„N r. 2783“

2783

G A R D E R O B Ę ,
bieliznę, w arto 
aęiowe przedm ie 
ty  kupię Staro 
w iślns 21/8.

2948

D O M Y
dwa — je d n o ro 
dzinnie po trzy 
p ok o je  z kuchnią 
ogródek 17.000—  
20.000 sprzeda —  
biuro „W łasn a
Strzecha* K raków  
A doilfH itler-Ptatz 
10. * 3512

W A L C Ó W K Ę
ręofcną do keksów 
z deseniem  sprze
dam. K rak ów  — 
A dołlfH itler-P lalz  
98, I I I . p. 3— 5.

9453

F U T R A
m ęekie, dam ekis, 
kurtk i, dyw any, 
k ilim y , aparaty 
e lek tryza cy jn e  -- 
F loria ń sk a  31 — 
Sklep K om isow y.

457k

F U T R A
P Ł A S Z C Z E

lisy , ubrania , p o 
ściel. k ilim y , P A -  
T E F O N Y ,  p ły ty , 
un .s/yny do p ,sa
ni a, ok a zy jn ie  — 
sprzeda je „C B N . 
T R O K O M IS " — 
G rodzka 9.

8509

S P R Z E D A M
tan io m aterace -. 
w ąskie do żelaa- 
nych  łóżek, stan 
pierw szorzędny 
dębow e łóżko aia 
tkam i, um yw alką 
łazienkow ą. L w o , 
w ska 18.

9469

S P R Z E D A M
patefon  w alizk o
w y „P a illa rd a "  
dwusp rążyn ow y , 

stary salonik. —  
łóżko żelazne — 
adatką. L w ow ska 
19. 8470

S Y P I A L N I Ę .
J A D A L N I Ę ,

G A B I N E T
sprzeda ok azyjn ie  
H ala  M eblow a —  
sklep G rodzka 59. 
M agazyn W iślna 
4. 3099

M LIK IM II
ito s u je  tię  ifótm leói, lu tu j.

PRZEZIĘBIENIU GRVPIEiKHTRR2E
K A F L A R N t  A

czyn na, budynki 
m urow ane, b lisko 
K rakow a, —  do 
sprzedania. P o
trzeba 4.500— 45 
tysięcy . A gencja  
„ W I S Ł A "  P ic rac 
k iego  5. 3538

N I E R U C H O M O
ŚC I

sprzedaż, zam ia
ny - na jw iększy 
w y b ór ; I N F O R 
M A T O R " ,  K ru
ków  P ija rsk a  19. 
T elefon  116-45.

446k

K U P U J Ę
noszoną gardero 
bą, b ieliznę mę 
ską oraz obuw ie: 
S tarow iślna 80 — 
sklep używ anych  
rz.rtjzy. 3045

D Y W A N Y
P E R S K I E

oraz żyw ieck ie  ku 
puje i płaci go 
tów ką „P e rs la 4* 
K raków  Grodzka 
18 3094

P I A N I N O .
fortep ian  krótki 
kupię. — G on iec 
K rakow ski Kra 
ków  ..Nr 3288" 

3288

M O T O C Y K L
100— 250 flcm. ku
plę ty lk o  stan — 

pierw szorzędny 
O fe r ty : lekarz
wet. S łupia  pow . 
Jędrzejów , Dy_ 
stryki: Radom .

452>k

M E B L E
używ ane mieszKa 
niowe, biurowe 
kupu jem y płaci, 
my go tów k ą : —
Hala M eblowa 
sklep G rodzka 59 

■•3(52

M A S Z Y N Ę
pisarską, waliz 
kową, b iurow ą, 
kupię. Starew iśl 
na 28'24.

3379

K L U B Y ,
m eble w yścielano 
sto ły , lustra, łóż 
ka., w k łady: F lo 
riańsk a  31. sklep 
kom isow y.

456k

S P R Z E D A M
kuchenką kaflo- 

wO- szamotow-o-- 
przenośną 7. sza- 
ba.śnikiem. D w er
n ick iego 1. Ma
niek. 3532

P A T E F O N Y ,
m otocyk le, row e
ry, m a«zyny do 
wzyci-n w ózki —■ 
dziec ięce  napra- 
w a m y  we w ła 
snych w arszta
tach przez n a jle 
pszych fa ch o w 
ców . W szelk ie czę 
ści .na s k ła d c e  — 
K risch er K : ików 
Zwierzyn ieek n 6.

458k

E L E K T R Y C Z N E
P I E C E

K U C H E N K I
żelazka. lam uy. 
b iurow e, k o lb y  
grza łk i. suszki, 
fry z jersk ie . na 
grze wacze, p rze
w ody, op orn ik i, 
kable ołow iane, 
w en ty latory . J e 
dnocześnie w y k o 
nu jem y insta lacje  
elektryczne oraz 
w szelk ie napria. 
w y .Św iatłouio. 
to r "  św. Jana 13 

3491

P A T E F O N Y ,
płyty części pa 
tefonow e — naj 
w iększy w ybór, 
na jtan ie j ty lko  we 
„ F A L I " ,  Zw ierzy 
niecka 17. Kupu 
jemy stare p łyty , 

zam ieniam y nowe 
za stare. 2750

f o r t e p i a n
B E C H S T E I N A

praw ie now y, — 
'irm la m  o k a zy j

nie. Św iątek, S ta 
row iślna 12.

3529

U SU W AJĄ

K O M
MAGISTRA

« ■ »  

PULMOSA

N A J T A N I  EJ
ubrania, płaszcze 
różności —  ,,KO- 
M IS“  -  P L A C  
D O M I N I K A Ń S K I  
4. 8536

W A G I
dLa aptek, z ło 
tników , Uiibora- 
torju m , handlu, 
przem ysłu dostar
cza .C E N T R A L A  
WAĆr“ , K raków , 
G rodzka 15 (daw . 
n ie j W iślna 2).

3269

Ł 6 Z K A
D U Ż E ,

D Z I E C I Ę C E
polow e, tapczany, 
otom any, fotele^ 
tóżka, m aterace 
D em bińsk i, św. 
M arka 10, n a rot. 
nik F loria ń sk ie j.

3502

S Y P I A L N I Ę
tanio poileoa: Ma- 
g « y a  Mebli, — 
Kopeimlka 8.

F U T R O
meekis, — niakl 
wzreat 340. spr 
dam. Btanrwiślna
21 / 8 . 9527

F O R T E P I A N
krótk i, krzyżow y, 
p ły t  m etalow a 
sprzedam  tanio. 
Btarowiślraa 12/19 

3528

J A D A L N I Ę
now oczesną —  
sprzedam . B em a 
81/5, Osdedle u  
ficerek ie.

3581

WYSYŁAM
śnleffowoe i  pan
tofle  m aterja ine 
epody hrandalo.
we. S iw iec,   p.
S w oszow ice, K ra 
kow skie.

3471

P O K O S T ,
kit. w szelk ie fa r 
by  m alarskie o- 
raz D itram arin 
zakupisz na jta  
n ie j, jed y n ie : — 
K raków , S iem i
radzkiego 21 / 8 .

2286

K A P C E  
Z A K O P I A Ń S K I  E
W iadom ość Dro- 
Kerla. D luza  42.

43»k

F U T R O
m eskie spód tebó 
rze, kołn ierz kla
py w ydra  w ierzch 
m arengo, doeko 
na ly  stan ok azyj. 
nie sprzeda. K. 
S u lik ow sk i. Szew 
ska 14. 3315

F U T R Z A N Y
spód ok a zy jn ie  -- 
sprzedam . Łnbioz 
3, m. 5, fron t.

335J

S P R Z E D A M
uibrania, ptaezoze, 
fu tra , Mranki, 
k a p y , prześciera 
dła, kołdiry i ,n 
ne rzeczy. Sklep 
K u pna i Sprzeda 
ży, św. K rzyża  7 

2878

M Ł O D A
Inteligentna p o 
zna starezego, do 
brze  i Łuowane- 
g o  pana. Oed nuu 
trym om jalny.
Zgf 
nie
K rak ów  
3489“ . 3489

Zgłonzenlni: b r-
ec Kr«Łow^I

DWIE
m ło d e  weaołe, —  
pra cu ją ce  pozna
ją  z brak u  czaan 
tą drogą, panów  
w yeok iob , P o la 
ków , do 35 lat, 
w oalu m atrym o- 
zkiałnym. P ow aż
ne zgtoaaeola : Go 
ndec K rak ., K r a 
ków . „N r . 3438‘ ‘ .

*438

B L O N D Y N K A ,
podobiao pnzystoj. 
na, zgrabua, lat 
28, pozna pana na 
stamowieku, do 
lat 45 —  oel m a. 
try  m oniaki y . Ł a  
•kawe zglo67AmiĄ 
do Gońca Kruk 
K rak ów , — „N r . 
3426". 8426

D W Ó C H
przysto jn ych , na 
stanow isku , żam o 
żnych , poanają  
panie Ładno — 
m ajątek  ni ©wyg a. 
ny. Cel matrynuo 
nialny. Zgloaze- 
nia z fo to g ra f ją  
i ży cio ry sem : Go. 
n iec K rak., K ra 
ków , „N r . 3434“ .

3434

W Y Ł Ą C Z N A
•przedaż suroga- 
tu herbaty — 
„ S I A M "  -  Dom 
H andlow y — T a 
deusz M ikulski, 
W arszaw a W spół 
na 61-25. 360k

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny kamie, 
nie 1 przybory  
doetarcza Fahry 
ka M aszyn Łę- 
giew ski I H art 
w ig  W arszawa- 
Praga Szeroka
11 59k

P I E C Y K I ,  
K U C H E N K I

żeliw ne tanio w 
detalu poleca  Fa 
,F e tro«8in“ , P od 

w ale 5. 3487

K U L T U R A L N Y ,
wyższe w yk szta ł
cen ie , lat 36 na 
stanow isku, w ię
ksza gotów k a, -- 
pozna parnią do
lat 28, in te ligen 
tną, w yb itn ie  —  
przysto jną , sub. 
teiną. M oże być 
biedna. Z g łosze 
nia n ieanonim o, 
.we z fo to g ra fią . 
D ysk recja  dżen
telm ena. Cel m a
trym on ia lny . G o
n iec K rakow ski, 
K raków  —  „N r. 
3452". 3452

Lokale 
do wynajęcia

N O C L E G I :
K raków , Szewską 
7/8 3264

P O K Ó J
umeblowany z o- 
uńbncm w* | d em  
w śródmieściu _ .  
w y n a jm , zaraz
W iad om ość : G ro
dzka 15. O B R A 
Z Y .  3506

K O M F O R T O W Y
p o k ó j d o  w y n a ję 
c ie . M og ilska  82, 
m . 4. 3533

SKLEP
z urządzeniem lub 
bes, do w y n a ję 
c ia , In form a o je : 
G ołęb ia  6, m. 3.

3416

D O
wynajęcia lokal 
sk lep ow y wraz 
z mieszkaniem  
w Łańcucie. W ia- 
■inmr „i: Kraków, 
P wolińska 26; sn. 
9. 8418

P O K Ó J
um eblow any, — 
p rze jściow y , ła 
zienka, do w yna 
ję c i. s-d l  lutego 
W iad om ość : u lica  
S ienna 8 —  K a 
w la m ia . 3425

P O K Ó J
skrom nie um eblo 
n a n y , z użyciem  
kuchni, do w yn a  
Jęcia : —  P ow iśle  
12/23. 3432

N O C L E G I
ogrzane, śródm ie
ście ! K rupn icza  
14/5. 3226

N O C L E G I  
C Z Y S T E  —  C I E 
P Ł E .  J a g ie llo ń 
ska 7A./22 I. p.

3501

P O K O J E
U M E B L O W A N E
,F ID U C IA “  F lo 

r ja ń sk a  15.
3546

N O C L E G I
solidnym . K row o, 
derska 55/1.

3466

N O C L E G I
czyste, tan ie -  
c iep le. K raków , 
D ietla 44, m. 59. 
ch rześcijan in .

454k

P O K Ó J
noclegow y . Sta 
row iślne 28-28

3228

N O C L E G I
ogrzane Z ielona  
(S arego) 25/1.

3227

n o c l e g i
wygodne Fiorjań 
ska 3'8 3308

J E D N O P O K O J O 
WE

kuchnia, przedpo
kój, wolne. Dęb
niki. Wasilewskie 
go  9. 3457

D U Ż Y
fron tow y  pokój 
um eblow any, 
w ejśc ie  osobne. 
T opolow a 17 m. 
5 3595

l o k a l i
po szuka ją

P O S Z U K U J Ę
p ok oju , w e jść  i.e -  
k latka schodow a. 
Cena obojętna . 
G oniec K raków  
sfci K raków  „N r. 
3496“ . 3406

P O K O J U
dużego, spok o jn e , 
go. z u żyw aln o
ścią  Łazienki, re 
jon  Krupnicz-ej, 
K a rm elick ie j, Diu 
g ie j —  chętn ie 
z obiadam i lub 
utrzymamiem, po
szukuje p ro fesor . 
Polak . urzędnik 
państw ow y. O fer
ty : G oniec Kra 
kowski, K raków , 
„N r . 3435*.

3435

P O K O J E ! ! !
zgłasza jcie  bez. 
p łatnie. M A J E W 
S K I ,  W szystkich
św iętych

3522

C Z Y S T E G O
dobrze um eblow a 
nego P O K O J U  -- 
n iek ręp u jącego , o 
palamogo, poszu
ku je PotLak na po 
sadzie. O kolica  
Sm okńak , Ł obzo
w ska. Zg łoszen ia : 
Gon iec K rak ow 
ski K raków  „N r. 
3477“ . 3477

Z G Ł A S Z A J C I E
B E Z P Ł A T N I E

P O K O J E ! ! !
,,F ID U C IA “  F lo- 
rjańaka 15.

8545

N I E M I E C K I E G O ,
R O S Y J S K I E G O ,
A N G I E L S K I E G O
ud z ie l*  p edagog  
m etodą ok*fordz 
ką. G w aranoja. —  
D ługa  5, m. 6.

2842

M A S Z Y N O -
P I S M A

•tomograf ja nozę 
indyw idualn ie. 
G rodzka 27.

3384

W Y C H O W A N A
zagranicą , doako. 
naly n iem iecki, . 
fram cucki, udzie
la le k c ji, kom we r 
sacjii także kom 
plety. Zgłosizenia: 
G on iec K rak ow 
ski K raków  „N r. 
8455". 9455

N A U C Z Y C I E L .
K A

pow szechnej i 
g im nazjum  szuka
za jęcia . Gonieo 
Krak., K raków  
„N r . 3430",

8430

P ryw atna
S Z K O Ł A

K O S M E T Y C Z N A ,
zatw ierdzona 

przez W ładze Ge. 
ne rai nego Guber. 
natorstw a, otw ie
ra 6-m iesięczny 
kurs dla kosm e
tyczek  i m asaży- 
stek. W P I S Y  co- 
dziennie od 16— 
19, K rak ów  Zwie 
rzyn iecka  7, II. 
p iętro . 3480

Dr  M R O Z O W S K I  
J Ó Z E F

Lekarz-dentysta .
K raków ,

A do If H iitl e r- P 1* tz 
22. 3539

P O S Z U K U J Ę
pożyczk i do re 
•taunacji 1000 zł. 
solidnem u. Z g ło .
szen ia : . G oniec
K rakow ski Kra.
ków , ,«Nr. 3549".

3549

u n i e w a ż n i a m
leg itym acją  szkol 
ną na naizwisko 
P iec Adam .

3534

Z B I Ó R
znaczków polsk ich  
kupię. Sprzedam  
większą ilość ró* 
żnych pakietów-^ 
M ajchrzak. Blich 
4 .  2755

W Y D Z I E R Ż A 
W I Ę

m ałe gospodar
stw o rolne od 5—  
u U m orgów  z bu- 
du kami gospodaT- 
czem i — m .c jse o - 
w ość obojętna . O- 
fe rty  z podaniem  
opisu jak ości g le 
by i cen y : G on iec 
K rakow ski Kra
ków  „Ńr. 8476“ .

8476

J Ó Z E F
S Z A L O N E K

Dnia 27. 1, 1941 
na stacj w P od
górzu skradziono 
dokum enta. Pa
pier żeglarski — 
książkę w ojsk ow ą, 
dow ód osobisty , 
patent ga larow y 
i przepustkę ■ 
Rzeszy do K rak o
wa be® fo to g r a f j i  
uniew ażniam . Ła
skaw ego znalazcę 
proszę o oddanie 
do: W ieś G ro
m iąc Nr. 84. p o 
cz t*  B obrek, p o . 
w iat Chrzanów.

8507

T A N I E J  J A K  N A  
N A L E W K A C H I  

B I Ż U T E R J A
sztuczna, m askot
ki po 10 g r „  b ro 
szki po 20 gr^ 
(b iżu terja  jarm a- 
czna), zabaw ki, 
la lk i, gry , grze 
chotki, piłki p ing  
pongow e. it.p. —  
Lustra, b ak elito . 
we w y ro b y : cy 
garn iczk i. fa je c z . 
k i, fa jk i, g rze 
bienie, spinki itp. 
Noż© scyzory k i, 
łyżki, w idelec, no  
żyozikii itp. fcylet
ki, b rzytw y pę
dzle do goleń i a- 
Różna ga la n ler ja ! 
W ielk i w y b ór! — 
Praktyczna Ga^ 
lanterja . Warpza^ 
wa. M arszałkow 
ska 102 sklep 38 
(102 fcródłfll. -  
T y lk o  h u rlo w o l 
Cenniki w y sy ła 
m y be®p!atnie.

448k

na nazw isko W in  
cent.a S aw icka  —■ 
uniew ażniam

3447

D Z I E R Ż A W Y
kiosku ty ton io 
wego w  bram  i*. 
murze, na u lic y  
poszukuję. Z g ło  
e-zenia: G oni*e
K rak., K ra k ów  
„N r . 3424“

3424

P O S Z U K U J Ę
lokalu  2-izbo we go 
pod bar w Kra 
kow ie — natych 
m iast. P ośrednio 
two w ynagrodzę 
Z g łoszen ia : Go-
mieo K rak ., K ra 
ków , ..Nr. 8427" 

3427

W Y W I A D Y
in form acje . T łu 
m aczenia, p rośby  
przep isyw an ia  — 
w ykonu je  tanio, 
so lidn ie, fa chow o 
tylko Komeeejo- 
nowane B iuro 
S T E F A N  G R E -  
L A K ,  K raków . -  
D ługa 28.

453k

f l d r j a ń s k a
55

piaze poda.nia i 
p rośby , w ykonu je 
w szelk ie tłum a 
cze-n.ia: Terlecka 
T erlecki, telePoń 
180-25. — F irm a 
ch rześcijańska.

455 k

b i e l i z n ę
M Ę S K Ą

w ykonu je  pierw  
azorzędm e Gro. 
ch ow sk i, F e lic ja , 
nek 7. 8540

U N I E W A Ż N I A M
zagubioną  le g ity 
m acje F a b ryk i 
K abli. W ładysław  
K ępa, N iepołom i
ce. 6431

K T O
pożyczy  — odda 
u* przechow auie 
p ian inot O dpow ie 
dzi k ierow ać: G o
n iec K rak., K ra 
ków , „N r. 3433“ .

3433

S P Ó L N I K A
z kapitałem  8000 
zł., w spółpracą  
do b iura  hand lo
w ego, poszukuję. 
L okal śródm ieś
cie. Zg łoszen ia : 
Goni&c K ra k ow 
ski K raków , „N r . 
3354“ , 3354

M A R T A  
F I L I P C Z A K  L

ch irom antka  — 
p rzy jm u je  —  co 
dziennie. _  K ra 
ków , P aw ia 18 m.
9. 3486

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny — ora* 
wszelkie p rzybory  
g a z a  szw ajcar 
ska, P A 1 Y  trans
m isyjne. gu rty , 
kubełk i: Zakład
budow y młynów^ 
K raków , Mazcv 
wieekn 35 1278

a r t y s t y c z n a
T K A L N I A

napraw ia bez ś la . 
du, czyści ch em i- 
oznie, farbu je , —  
przerabia  wezel- 
ką garderobą. — 
K raków . G rodzka 
6. te le f 180-58

9Sk
N A P I S Y ,

reklam y, szy ldy , 
cen n ik i: H A R A -
J E W I C Z ,  Al. M i
ck iew icza  65/9.

384k
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